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c o n n e c t i c u t e D i t i o n

 Archiwum WEM, KPA

Po 20 latach w roli prezesa Kongresu Polonii
Amerykańskiej wskutek zmiany statutu tej or-
ganizacji Frank Spula zakończył swoją kaden-
cję. Na stanowisku zastąpił go Hubert Cio-

romski, który będzie dopiero piątą osobą sprawującą
tę funkcję w ponad 80-letniej historii KPA. Co więcej,
jest to sytuacja bez precedensu, ponieważ pierwszy
raz w historii prezes Kongresu nie jest zarazem pre-
zesem Związku Narodowego Polskiego, na czele któ-
rego… pozostał Frank Spula. Co to oznacza dla obu
organizacji i w jakim kierunku nowy prezes zamierza
prowadzić Kongres?

Ciąg dalszy  str. 22-23

Działacz polonijny z Chicago Hubert Cioromski (z prawej) 
został w październiku br. wybrany nowym prezesem Kongresu Polonii
Amerykańskiej. Zastąpił na tym stanowisku Franka Spulę (z lewej), 
który pełnił funkcję prezesa KPA przez ostatnie 20 lat

Frank Spula po dwóch dekadach na stanowisku
prezesa Kongresu Polonii Amerykańskiej został
zastąpiony przez Huberta Cioromskiego

Nowy rozdział
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WSTĘP



MARCIN BOLEC
REDAKTOR 
NACZELNY

Po dwudziestu latach następuje
zmiana na stanowisku prezesa
Kongresu Polonii Amerykańskiej.
To dużo więcej niż zwykła rotacja

funkcji – to zaproszenie do rozmowy o
tym, kim dziś jesteśmy jako Polonia i po
co nam organizacje, które mają nas re-
prezentować. Świat wokół przyspieszył:
nowe pokolenia dorastają dwujęzycznie,
poruszają się między krajami i kulturami
z lekkością, ale też z niepokojem czasów.
W tych realiach rola KPA nie może być
kopią dawnych wzorców; wymaga od-
wagi, by na nowo zdefiniować misję, prio-
rytety i język działania.

Zadajmy więc sobie kilka niewygod-
nych pytań. Czym jest współczesna Polo-
nia? Czy wciąż opisujemy ją głównie
przez sentyment i wspomnienia, czy po-
trafimy nazwać realne potrzeby: eduka-
cyjne, zawodowe, kulturowe, a także po-
lityczne – w sensie obywatelskiego
uczestnictwa? Jak wspieramy młodych,
którzy chcą być równocześnie u siebie
tutaj i u siebie tam? Czy umiemy skroić
ofertę organizacyjną tak, by nie była mu-
zeum zasług, lecz warsztatem przyszłości?

To wyzwanie nie dotyczy jedynie KPA.
Każda polonijna instytucja, parafia, sto-
warzyszenie, media – my wszyscy – sta-
jemy przed lustrem skuteczności. Unika-
nie tematu, odkładanie decyzji, upór w
powtarzaniu działań, które z roku na rok
angażują coraz mniej ludzi, prowadzi do
zastoju, a stagnacja w życiu społecznym
ma jedną logikę: powolny koniec. „Zawsze
tak robiliśmy” nie jest strategią. Przyszłość
nie nadchodzi jutro – ona dzieje się teraz

i domaga się zmian: w sposobie komuni-
kacji, w otwartości na różnorodność doś-
wiadczeń, w gotowości do współpracy
ponad podziałami pokoleniowymi i śro-
dowiskowymi.

Zmiana przywództwa w KPA może
stać się impulsem. Oczekujmy dialogu,
nie monologu; planu, nie jedynie hasła;
mierzalnych celów, nie tylko dobrych in-
tencji. Mamy potencjał – kompetencje,
sieci kontaktów, energię – ale potrzebu-
jemy kompasu i odwagi, by zaktualizować
mapę. Nie bójmy się nowych narzędzi i
partnerstw. Nie bójmy się też powiedzieć:
to się nie sprawdziło, spróbujmy inaczej.

Przed Polonią decyzje, które określą
jej kolejne dekady. Niech nowy rozdział
nie będzie tylko zmianą nazwisk, lecz
początkiem mądrej odnowy. Bo jeśli
mamy mówić o przyszłości z podniesioną
głową, musimy najpierw usłyszeć siebie
nawzajem – i mieć odwagę działać.

Chciałbym też wspomnieć o tym, że
nadchodzi czas Wszystkich Świętych. Dla
wielu z nas, których groby bliskich są w
Polsce, to trudny moment. Ale odległość
nie unieważnia pamięci – pamięci, która
czasem niezauważalnie towarzyszy nam
w codzienności: w zdaniach, których nas
nauczyli nasi rodzice czy dziadkowie, w
gestach, które powtarzamy bezwiednie.
Wśród wszechobecnych halloweenowych
dyń warto ocalić ciszę tego święta – a
może zadzwonić do rodziny, podzielić się
opowieścią o tych, którzy nas ukształto-
wali. Duchowo przeżyć ten dzień – nie
przeciwko zabawie, lecz z myślą o praw-
dziwej pamięci. •

KonfeRencja neXT 

PLUS, MINUS

Spotkanie, jakie miało miejsce w Chicago 19 października pod hasłem „Talks for the
Future Generation” – „Czas na młode pokolenie liderów”, zgromadziło 600 uczestni-
ków, pokazując ogromny potencjał młodej Polonii i udowadniając, że młodzi chcą
realnie współtworzyć przyszłość swojej społeczności.
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Rosja
W Moskwie otwarto wystawę „Dziesięć wieków polskiej rusofobii”, organizowaną
przez powiązaną z Kre¬mlem instytucję, która proponuje rewizjonistyczną narrację
historyczną – neguje odpowiedzialność ZSRR za zbrodnię katyńską i wykorzystuje
„rusofobię” jako ramę dla krytyki Polski.
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„Wielka Brytania staje się jednym z naj-
ważniejszych celów ekspansji kapitałowej
polskich firm” – głosi raport money.pl,
stworzony we współpracy z Ambasadą Bry-
tyjską i Bankiem Gospodarstwa Krajowego.

Raport pt. „Polskie inwestycje bezpośrednie
w Wielkiej Brytanii” zaprezentowano podczas
14. Europejskiego Forum Nowych Idei w So-
pocie. Wynika z niego, że w 2024 roku wartość
polskich bezpośrednich inwestycji na Wyspach
osiągnęła 10.5 miliarda złotych. Czyni to Zjed-

noczone Królestwo trzecim najważniejszym
kierunkiem polskich inwestycji zagranicznych.

To imponujący wynik, zważywszy, że od
2019 roku wartość tych inwestycji wzrosła o
prawie 6 miliardów złotych. Udział Wielkiej
Brytanii w całkowitych zagranicznych inwesty-
cjach polskich firm wzrósł do 6.4 proc., o
półtora punktu procentowego w porównaniu
ze stanem sprzed 5 lat.

Polskie przedsiębiorstwa w latach 2020-
2025 zrealizowały 103 projekty inwestycyjne
w Wielkiej Brytanii, co stanowi połowę wszyst-

kich projektów firm z regionu Europy środkowo-
wschodniej. Polscy przedsiębiorcy traktują bry-
tyjski rynek jako strategiczny cel ekspansji, mimo
wyzwań związanych z brexitem. Inwestycje
przełożyły się na utworzenie ponad 9 tysięcy
nowych miejsc pracy, co odpowiada za 68 pro-
cent wszystkich stanowisk stworzonych przez
firmy z regionu środkowej i wschodniej Europy. 

Polska zajmuje 11. pozycję wśród wszyst-
kich państw-inwestorów pod względem liczby
nowych miejsc pracy utworzonych w Wielkiej
Brytanii.  TOM

Rynek brytyjski strategicznym celem dla polskich przedsiębiorców

Ponad 10 mld inwestycji

Cyberbezpieczeństwo, współpraca
dotycząca rozwoju nowych tech-
nologii oraz sektor kreatywny to
główne tematy, które Krzysztof

Gawkowski, minister cyfryzacji, poruszył
podczas roboczej wizyty w Kanadzie.

– Polska i Kanada dzielą te same war-
tości: wolność, demokrację i wiarę w siłę
innowacji. Współpraca naszych krajów w
obszarze cyberbezpieczeństwa i wsparcie
sektora nowych technologii może przy-
nieść wiele korzyści w przyszłości – mó-
wił Krzysztof Gawkowski, podsumowując
wizytę w Ottawie i Montrealu.

– Liczymy na dalsze zacieśnienie tej
współpracy, w tym jak najszybsze podpi-
sanie memorandum, nad którego treścią
pracują od pewnego czasu oba państwa –
zaznaczył wicepremier, dodając, że cybe-
rataki i dezinformacja to realne za-
grożenia, które mogą zakłócić działanie
gospodarki i sparaliżować infrastrukturę
krytyczną. 

W wystąpieniu otwierającym między-
narodowe forum InCyber polski minister
podkreślił, że współpraca, szczególnie w
ramach NATO, jest kluczem do budowania
odporności cyfrowej i bezpieczeństwa de-
mokratycznych państw. Podczas spotkań
z przedstawicielami władz federalnych
Kanady omówiono możliwości
współpracy i wymiany informacji w za-
kresie cyberodporności infrastruktury
krytycznej i administracji publicznej. 

Krzysztof Gawkowski spotkał się też z
Caroline Xavier, kierującą Communications
Security Establishment, kanadyjską
agencją wywiadowczą odpowiedzialną za
bezpieczeństwo informacyjne. Rozma-
wiano m.in. o wymianie informacji o cy-
berzagrożeniach i przeciwdziałaniu dez-
informacji oraz budowaniu odporności
społecznej na fałszywe narracje poja-
wiające się w internecie.  

 Tom
– Liczymy na zacieśnienie współpracy i jak najszybsze podpisanie memorandum – mówił 
w Kanadzie Krzysztof Gawkowski

Minister cyfryzacji Krzysztof Gawkowski z wizytą w Ottawie i Montrealu 

Cyberbezpieczeństwo 
i rozwój nowych technologii

 gov.pl

– Jeżeli się otworzy firmę w Wielkiej Brytanii, są
równe zasady gry dla wszystkich – zapewniała
podczas sopockiego forum Melinda Simmons,
ambasador Wielkiej Brytanii

 efni.pl



Wkońcu możemy powie-
dzieć: „naprawdę to zro-
bimy, a nie będziemy o
tym bez końca gadać” –

powiedział premier Donald Tusk pod-
czas wizyty na budowie pierwszej elek-
trowni jądrowej „Lubiatowo-Kopalino”
w pomorskiej gminie Choczewo.

Premier odwiedził budowę w drugą
rocznicę wygranych wyborów parla-
mentarnych. – Wybrałem to miejsce, by
powiedzieć, na czym polega istota
zmiany, która nastąpiła 15 października.
Właśnie budowa elektrowni jądrowej tu,
na Pomorzu, bardzo dobrze oddaje is-
totę zmiany w Polsce. Po pierwsze: ro-
bimy, nie gadamy – podkreślił Donald
Tusk 

– W końcu możemy powiedzieć:
„naprawdę to zrobimy, a nie będziemy
o tym bez końca gadać” – powiedział
premier. – Jesteśmy w miejscu symbo-
licznym – w jednym z najważniejszych
miejsc dla przyszłości Polski. Właśnie
rusza przez lata zapowiadana, przez
długie miesiące przygotowywana, bu-
dowa pierwszej polskiej elektrowni
jądrowej – powiedział Donald Tusk.

Realizacja inwestycji będzie miała
strategiczne znaczenie dla transformacji

energetycznej Polski. Elektrownia do-
starczy prąd nawet dla 12 mln polskich
gospodarstw domowych (to aż 86%
gospodarstw domowych w Polsce). In-
westycja realizowana jest przez Polskie
Elektrownie Jądrowe przy współpracy z
konsorcjum firm – Westinghouse i
Bechtel. 

– To będzie Mostostal Kielce, Mos-
tostal Kraków, Mostostal Siedlce, Fer-
rum z Katowic, Famak z Kluczborka,
Electro-Montaż Północ z Gdyni. 6
dużych firm. To będą także setki małych
firm, setki polskich przedsiębiorców. 50
tysięcy ludzi będzie tu pracowało – do-
dał premier.  Tom

– Budowa elektrowni jądrowej bardzo dobrze oddaje istotę zmiany w Polsce – mówi 
Donald Tusk

Donald Tusk: Robimy, nie gadamy – czas na wielki skok energetyczny

Rusza budowa
elektrowni 

 gov.pl

W Warszawie otwarto Biuro Przedstawi-
cielskie Dubai Chambers. Wiceminister
Michał Jaros podkreślił, że jest to nowy
etap współpracy między Polską a Zjed-
noczonymi Emiratami Arabskimi, łączący
potencjał obu krajów w obszarze handlu,
inwestycji i innowacji.

Zjednoczone Emiraty Arabskie to dziś glo-
balne centrum biznesu, turystyki i nowych
technologii. Otwarcie biura Dubai Chambers
w Warszawie to sygnał, że Dubaj stawia na
Polskę jako strategicznego partnera w Euro-
pie środkowej.

– Polska, z silną i odporną gospodarką,
rozwiniętym przemysłem, sektorem techno-
logicznym i rolnym, staje się naturalnym
partnerem dla Emiratów, które poszukują
innowacyjnych rozwiązań, niezawodnych do-
stawców i nowych kierunków ekspansji –
mówił Michał Juras.

– Otwarcie biura Dubai Chambers w Pol-
sce to kolejny ważny krok w naszych rela-
cjach. Jestem przekonany, że ta inicjatywa
przyczyni się do rozwoju handlu, inwestycji
i innowacji między naszymi krajami. Polska,
dzięki swojej sile gospodarczej i położeniu,
może odegrać kluczową rolę w ekspansji Du-

baju na światowe rynki – dodał wiceminis-
ter.

Nowe biuro Dubai Chambers w Warsza-
wie ma być platformą wsparcia dla polskich
firm, które chcą rozwijać eksport, inwestować
w regionie Zatoki Perskiej i budować relacje
z partnerami z Bliskiego Wschodu.

– Jestem przekonany, że biuro Dubai
Chambers w Warszawie stanie się kluczową
platformą ułatwiającą handel między Polską
a krajami Bliskiego Wschodu. Łącząc wiedzę
i doświadczenie, możemy osiągnąć znacznie
więcej, niż działając osobno – podsumował
wiceminister Jaros.  TOM

Nowy rozdział w relacjach Polska – Zjednoczone Emiraty Arabskie

Dubaj stawia na Polskę

17 października to nie tylko rocznica zwy-
cięskiego remisu na Wembley (w tym roku
już 52.), ale też Międzynarodowy Dzień Nie-
materialnego Dziedzictwa Kulturowego. Z
tej okazji w Warszawie odbyła się uroczysta
Gala.

Podczas ceremonii wręczono 31 nowych de-
cyzji o wpisie na Krajową listę niematerialnego
dziedzictwa kulturowego oraz 3 decyzje o wpi-
sie do Krajowego rejestru dobrych praktyk w
ochronie niematerialnego dziedzictwa kulturo-
wego.

W wydarzeniu udział wzięła Marta Cien-
kowska, ministra kultury i dziedzictwa narodo-
wego, która wręczyła Medale „Zasłużony Kultu-
rze Gloria Artis” oraz odznaki „Zasłużony dla
Kultury Polskiej” osobom zaangażowanym w
ochronę dziedzictwa kulturowego.

– To dzięki ludziom, którzy z pasją i odda-
niem przekazują tradycje, zwyczaje, język i rze-
miosło, nasze dziedzictwo nie ginie, lecz roz-
kwita w nowych kontekstach. Każdy z wpisów
na Krajową listę niematerialnego dziedzictwa
kulturowego to opowieść o ludziach, miejscach i
wartościach. Opowieść o wspólnocie, która
wciąż potrafi działać razem, przekazywać dalej
umiejętności i wierzyć, że tradycja jest źródłem
siły, a nie ciężarem przeszłości – mówiła Marta
Cienkowska.

Podczas Gali wręczono decyzje o wpisie na
listę m.in.: kultury toruńskiego piernika, Kalwa-
rii Wejherowskiej, umiejętności wykonywania
pająków ze słomy, papieru i bibuły na Lubelsz-
czyźnie, wycinankarstwa świętokrzyskiego, haf-
ciarstwa i haftu sieradzkiego, Obchodów Dnia
Hutnika i tradycji hutniczych, tradycji kwestowa-
nia na Cmentarzu Stare Powązki w Warszawie
jako elementu obchodów Dnia Wszystkich Świę-
tych oraz Dnia Zadusznego, tradycji Wigilii
Bożego Narodzenia w Polsce.  TOM

Międzynarodowy Dzień
Niematerialnego
Dziedzictwa Kulturowego

Tradycja
źródłem siły

Na krajowej liście niematerialnego dziedzictwa
kulturowego znajduje się już 116 wpisów

 Archiwum WEM
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Wedle raportu KPMG 41 procent Polaków deklaruje za-
ufanie do sztucznej inteligencji, co plasuje nasz kraj po-
niżej światowej średniej wynoszącej 46 proc. Mimo to
aż 77 proc. badanych akceptuje jednak obecność tech-
nologii AI w codziennych zadaniach.

Raport „Sztuczna inteligencja w Polsce. Krajobraz pełen
paradoksów” dowodzi, że Polacy są zainteresowani praktycz-
nym zastosowaniem AI, ale podchodzą do niej z ostrożnoś-
cią. 

Kluczowym czynnikiem budującym zaufanie do tej tech-
nologii jest możliwość wycofania zgody na przetwarzanie
danych osobowych – taką opcję jako istotną wskazało 89
proc. respondentów. Ważne jest również monitorowanie
dokładności systemów AI (86 proc.) oraz możliwość inter-
wencji człowieka w przypadku błędów technologii (85
proc.).

Z raportu wynika, że Polacy największe zaufanie
pokładają w uniwersytetach i ośrodkach naukowo-badaw-
czych, które wdrażają sztuczną inteligencję – zaufało im 87
proc. badanych. Instytucje opieki zdrowotnej zajęły drugie
miejsce (72 proc.), a duże firmy technologiczne trzecie (70
proc.). Z kolei instytucje państwowe, które wykorzystują AI,
cieszą się najmniejszym zaufaniem – wskazało je 55 proc.
respondentów.

Badanie, które stało się podstawą raportu, zostało prze-
prowadzone przez naukowców z University of Melbourne we
współpracy z KPMG. W globalnym badaniu „Trust, Attitudes
and Use of Artificial Intelligence: A Global Study 2025”
udział wzięło ponad 48 tys. respondentów z 47 krajów, w
tym 1082 osoby z Polski. Ankieta była realizowana online w
okresie od listopada 2024 r. do połowy stycznia 2025 r.

 TOM

Sztuczna inteligencja budzi coraz
większe zainteresowanie

Polacy 
akceptują AI

Warszawscy radni poparli wprowa-
dzenie zakazu nocnej sprzedaży al-
koholu na terenie dwóch dzielnic:
Śródmieścia i Pragi-Północ. Zakaz bę-
dzie obowiązywał w godzinach
22.00-6.00. Dotyczy sklepów i stacji
benzynowych. Zacznie obowiązywać
od 1 listopada.

Za wprowadzeniem prohibicji w Śród-
mieściu głosowało 55 radnych, jeden
się wstrzymał. Za zakazem nocnej sprze-
daży na Pradze-Północ było 55 radnych,
dwójka radnych była przeciw.

W uzasadnieniu wskazano, że w rapor-
cie z przeprowadzonych konsultacji (an-
kiety wypełniło blisko 9 tysięcy osób, z
których 81 procent był za wprowadzeniem
zakazu) pojawiały się głosy mieszkańców,
by najpierw wprowadzić ograniczenia w
Śródmieściu i na Pradze-Północ, a później
sukcesywnie w całym mieście.

Zaznaczono, że wiele innych miast
najpierw wprowadzało ograniczenie w
wybranych dzielnicach czy osiedlach.
Zrobiły tak np. Poznań, Katowice,
Wrocław, Kraków i Gdańsk. Część z tych
miast zdecydowała o późniejszym roz-

szerzeniu strefy objętej ograniczeniem
na kolejne dzielnice lub na całe miasto.

Od 9 października nocna prohibicja
obowiązuje we Wrocławiu w godzinach
22.00-6.00. Przedsiębiorcy, którzy go
złamią, muszą się liczyć z karami i utratą
koncesji na sprzedaż alkoholu.

Od 17 października zakaz zaczął obo-
wiązywać w Łodzi, również w godzinach
22.00-6.00. Dotyczyć będzie osiedli:
Katedralna, Śródmieście-Wschód, Stary
Widzew, Stare Polesie, Górniak, Bałuty-
Doły, Bałuty-Centrum

.  TOM

Zakaz nocnej sprzedaży alkoholu w dwóch dzielnicach stolicy 

Prohibicja w Warszawie

Wkrótce w Krakowie powstanie druga w Polsce Fabryka
Sztucznej Inteligencji

 gov.pl

Ministerstwo Rodziny,
Pracy i Polityki
Społecznej ogłosiło
listę przedsiębiorstw

zakwalifikowanych do programu pi-
lotażowego „Skrócony czas pracy –
to się dzieje!”. W projekcie weźmie
udział 90 firm i organizacji z całej
Polski.

Program dotyczy zarówno mi-
kroprzedsiębiorstw, jak też podmio-
tów zatrudniających ponad 250 pra-
cowników. W sumie obejmie około
5 tysięcy pracowników. Dofinanso-
wanie wyniesie 50 mln złotych.

Wśród podmiotów, które zdecy-
dowały się na przetestowanie inno-
wacyjnego pomysłu, dominują jed-
nostki samorządowe oraz podmioty
publiczne. W programie resortu
pracy biorą udział całe gminy i po-
wiaty. Na liście są też takie miasta
jak Toruń, Radom, Zielona Góra,
Malbork, Sieradz, Suchedniów albo
Ustka. 

Nie oznacza to, że pilotażem są
objęci wszyscy pracownicy zatrud-
niani przez te samorządy – program
może dotyczyć ich wybranej części.
W program włączyły się też
spółdzielnie mieszkaniowe i so-
cjalne, firmy świadczące usługi bu-
dowlane, spółki wodociągowe i
firmy zajmujące się księgowością. 

Cytowana w komunikacie resortu
ministra Agnieszka Dziemianowicz-
Bąk zauważyła, że ośmiogodzinny
dzień pracy ma już 107 lat. – Czas
pójść naprzód. Coraz więcej pracow-
ników to osoby starsze. Coraz więcej
kobiet chce łączyć życie zawodowe
z życiem rodzinnym. Krótszy czas

pracy będzie dla nich dużym wspar-
ciem – stwierdziła polityczka.

Zasadniczy etap pilotażu roz-
pocznie się 1 stycznia 2026. W
pierwszym półroczu 2026 r. czas
pracy zostanie skrócony o 10 proc.,
a w drugim o 20 proc. 

 Tom

– Ośmiogodzinny dzień pracy obowiązuje już od 107 lat. Czas pójść naprzód – mówi
Agnieszka Dziemianowicz-Bąk, ministra pracy

W blisko stu firmach czas pracy zostanie skrócony o 10, a potem o 20%

„To się dzieje”
 gov.pl
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 W oBiektYWie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 Manhattan, nY – 5 października


M

. Bielski
W tym roku polskie harcerstwo miało piękną platformę na Paradzie Pułaskiego
w Nowym Jorku, której motywem było 1000-lecie Królestwa Polskiego. Harcerki
wcieliły się m.in. w królową Jadwigę, św. Kingę, Emnildę czy Bonę. 

 WaLLington, nJ – 10 października


PSFCU

Październik jest obchodzony jako Miesiąc Świadomości Raka Piersi. 
W promowanie tej inicjatywy włączyły się też pracownice oddziału Pol-
sko-Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej w Wallington. 

 Manhattan, nY – 7 października


KG

 w
 N

Y

W konsulacie generalnym RP odbyło się spotkanie nt. korzyści płynących
z dwujęzyczności oraz możliwości uzyskania Certyfikatu Pieczęci Dwuję-
zyczności w stanie Nowy Jork z udziałem władz i przedstawicieli szkół.

 WYandotte, Mi – 12 października


Polish W

eekly – A
. M

iłosz

W ramach obchodów Dnia Pułaskiego Polonia spotkała się przy pomniku ge-
nerała, odprawiona została też msza św. z udziałem m.in. weteranów, harcer-
skiej młodzieży i konsula honorowego RP w Detroit Ryszarda Walawendera. 

 poznań, poLska – 2 października


TH

EKF

Podczas inauguracji roku akademickiego na Uniwersytecie Medycznym 
w Poznaniu podpisano umowę o współpracy z Fundacją Kościuszkowską,
a jej prezes Marek Skulimowski wręczył stypendia sześciu studentom.

 BrookLYn, nY – 8 października


FB – Pierożek

Z okazji Narodowego Dnia Pierogów w restauracji Pierożek na Greenpoincie
odbył się konkurs jedzenia pierogów. Zwycięzca – Wayne – zjadł aż 76 piero-
gów i jako zwycięzca otrzymał nagrodę pieniężną w wysokości 500 dolarów.

 Bridgeport, Ct – 12 października


A

rchiw
um

 szkoły

Uczniowie Szkoły Kultury i Języka Polskiego im. św. Jana Pawła II przygoto-
wali z okazji Dnia Papieskiego akademię poświęconą patronowi szkoły, a po
każdej mszy św. w kościele św. Michała Archanioła sprzedawano kremówki. 

 Manhattan, nY – 28 września


KG

 w
 N

Y

W najstarszej polskiej parafii w Nowym Jorku – kościele św. Stanisława B. 
i M. – odsłonięto tablicę poświęconą kapelanom katyńskim. W uroczys-
tości wziął udział konsul generalny RP Mateusz Sakowicz.

 ChiCago, iL – 22 września


KG

 w
 Chicago

W obchodach 47. Peace Day wzięli udział przedstawiciele 193 państw człon-
kowskich ONZ, w tym Polski w osobach konsul generalnej Reginy Jurkowskiej
i Królowej Podhalan (Związku Podhalan w Północnej Ameryce) 2025. 
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Tradycją jest, że podczas dorocz-
nego Balu Stypendialnego orga-
nizowanego przez Gniazdo So-
kołów #88 w New Britain,

wręczane są stypendia. Organizacja w ten
sposób od lat wspiera edukację i rozwój
młodzieży. Tegorocznymi laureatami
zostali Linnea Clay oraz David Zieliński.

Linnea Clay ukończyła Farmington
High School jako najlepsza uczennica
swojego rocznika. Obecnie jest studentką
Villanova University. Za swoje osiągnię-
cia Linnea otrzymała liczne nagrody, w
tym prestiżowe Yale Book Award oraz
wyróżnienia w ramach National Honor
Society za wyniki z języków obcych i
matematyki. Pełniła również funkcję
prezydentki National Honor Society, a
jej zaangażowanie obejmowało nie tylko
naukę, lecz także sport – była kapitanką
drużyn hokeja na trawie i lacrosse oraz
wyróżnioną CIAC Scholar Athlete. Swoją
energię i empatię Linnea przekładała
także na działalność społeczną – wo-
lontariat w Hospital of Central Connec-
ticut oraz pracę jako instruktorka w Art
and STEM Academy.

Drugim laureatem stypendium został
David Zieliński, absolwent Berlin High
School, który kontynuuje naukę w Tun-
xis Community College. W trakcie edu-
kacji w szkole średniej David rozwijał
swoje umiejętności analityczne i przy-
wódcze, a jego pracowitość została wie-
lokrotnie doceniona. Został wyróżniony
tytułem ucznia miesiąca w dziedzinie
matematyki oraz uzyskał wysokie wy-
niki w nauce. Z sukcesem ukończył wy-
magający projekt końcowy (Capstone
Project), nad którym pracował przez
kilka miesięcy. David był również ak-
tywnym sportowcem – grał w drużynie
futbolowej, a także rozwijał pasję do
sportów siłowych jako członek Power-
lifting Club.

Bal był okazją, by pogratulować Lin-
nei i Davidowi ich sukcesów. Przedsta-
wiciele Gniazda Sokołów #88 zapewnili
też, że są niezwykle dumni z młodych
stypendystów, a inwestowanie w edu-
kację to najlepszy sposób budowania
silnej i aktywnej społeczności polonij-
nej.

 oPR. Wem

David Zieliński został wyróżniony 
za osiągnięcia akademickie i sportowe

Linnea Clay ukończyła Farmington High School
jako najlepsza uczennica swojego rocznika

Gniazdo Sokołów 88 nagrodziło wyróżniających się
studentów 

Stypendia
przyznane!

 Archiwum Polish Falcon Nest #88
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7października 2025 r., w wieku 78 lat
zmarł Andrzej „Andy” Stachowiak –
harcmistrz, długoletni przewodniczący
obwodu Związku Harcerstwa Polskiego

w Connecticut oraz szanowany mieszkaniec
New Britain.

Urodzony w Diddington w Wielkiej Brytanii,
Andrzej był synem Franciszka i Jadwigi Stacho-
wiaków. W 1957 roku, w wieku dziesięciu lat,
wraz z rodziną przeprowadził się do New Bri-
tain, które stało się jego domem na całe życie.

Andrzej Stachowiak ukończył University of
Connecticut, uzyskując tytuł inżyniera budow-
nictwa, a następnie zdobył tytuł magistra na Uni-
versity of Texas w El Paso. Po ukończeniu studiów
służył ojczyźnie jako oficer Armii Stanów Zjed-
noczonych, stacjonując we Frankfurcie nad Me-
nem. Podczas pracy w wojsku podjął kolejne stu-
dia i uzyskał tytuł MBA na Boston University. Po
zakończeniu służby przez 45 lat pracował jako
inżynier budownictwa, kończąc karierę zawo-
dową w Urzędzie Miasta Farmington.

Od najmłodszych lat związany z harcer-
stwem, Andrzej Stachowiak był pierwszym pol-
skim harcerzem w New Britain i przez ponad
65 lat pozostawał wierny ideałom Związku
Harcerstwa Polskiego, służąc kolejnym poko-
leniom młodych ludzi jako mentor, wycho-
wawca i przyjaciel. Pełnił funkcję przewod-
niczącego obwodu ZHP w stanie Connecticut,
zyskując szacunek i uznanie polskiego środo-
wiska harcerskiego oraz przedstawicieli lokal-
nej Polonii. W październiku 2024 r. został uho-
norowany przez Polish American Business and
Professional Association, otrzymując wy-
różnienie za wieloletnią działalność na rzecz
lokalnej społeczności polonijnej. 

Dla swoich najbliższych Andrzej Stachowiak
był jednak przede wszystkim kochającym
mężem, ojcem i dziadkiem. Jego odejście po-
zostawiło w głębokim smutku ukochaną żonę
Ewę, z którą przeżył 47 wspólnych lat, synów

Jacka Stachowiaka z żoną Joanną z Fairfield, CT
oraz Pawła Stachowiaka z New Britain, a także
troje wnucząt: Aleksandra, Anielę i Adriana.
Zmarłego pożegnała również jego siostra Ania
Horelik z mężem Michałem, bratanica Basia
Nartowicz, bratankowie Adam i Grzegorz Ho-
relik, a także liczni krewni, przyjaciele, znajomi
i przedstawiciele środowisk polonijnych.

Andrzej Stachowiak kochał historię, przy-
rodę i czas spędzany z rodziną. Cenił sobie spo-
kój, poczucie humoru i radość życia. Lubił opo-
wiadać historie, biwakować i spędzać czas na
łonie natury. Wśród mieszkańców Connecticut
zostanie zapamiętany jako człowiek życzliwy,
mądry, pełen pogody ducha, dumny ze swoich
polskich korzeni i oddany harcerstwu.

Pogrzeb śp. Andrzeja Stachowiaka odbył się
13 października, został pochowany na cmen-
tarzu przy kościele Najświętszego Serca Pana
Jezusa w New Britain, którego zmarły był wier-
nym parafianinem.  aD

7 października odszedł Andrzej „Andy” Stachowiak,
długoletni harcmistrz i szanowany mieszkaniec New Britain

Ostatnie
pożegnanie

 Hufiec Warmia

We Wrocławiu przybył kolejny
mieszkaniec niewielkiego wzrostu,
za to wielkiej symboliki. 11 paź-
dziernika na Placu Solnym przy
wrocławskim rynku stanęła fi-
gurka upamiętniająca polonijny
tygodnik „Polski Express”, wyda-
wany w New Britain. To ukłon w
stronę inicjatywy Andrzeja Groma-
dowskiego – pochodzącego z
Obornik przedsiębiorcy i wydawcy,
który od lat mieszka w USA.

Wrocławskie krasnale to znak roz-
poznawczy miasta: rozsiane po uli-
cach i podwórzach, przypo-
minają o ważnych dla
mieszkańców war-
tościach, miejs-
cach i ludziach.
Teraz do tego
grona dołączył
„krasnal Pol-
skiego Expressu”
– odwołanie do
tytułu prasowego,
który powstał w
Ameryce i od dekad
towarzyszy tutejszej Polo-
nii.

– Od 40 lat mieszkam w USA, w
stanie Connecticut, gdzie jako właści-
ciel firmy Polski Express Mass Media
LLC promuję polskość, „opowiadając”
o niej Polonii i amerykańskiej społecz-
ności, budując tym samym platformę
międzyludzkich, kulturowych porozu-
mień – mówił w rozmowie z lokal-
nymi wrocławskimi mediami Andrzej
Gromadowski, przybliżając realia polo-
nijnej prasy w USA.

Po emigracji do Stanów w 1996
roku Gromadowski założył lokalny ty-
godnik polonijny „Polski Express”,
który do dziś ukazuje się w New Bri-
tain, a ponadto czynnie uczestniczy w
organizacji licznych imprez kultu-
ralno-rozrywkowych z udziałem pol-

skich artystów – to m.in.
dzięki niemu wielu polskich ak-

torów, muzyków i satyryków zawitało
do New Britain.

Nowy krasnal jest nie tylko sympa-
tycznym akcentem na turystycznej
mapie Wrocławia, ale i symbolicznym
„mostem” łączącym to miasto z pol-
ską diasporą w USA. 

Dzięki tej inicjatywie historia polo-
nijnego tygodnika doczekała się
trwałego znaku w przestrzeni publicz-
nej Wrocławia. A przechodnie, natra-
fiając na figurkę na Placu Solnym,
zyskają pretekst, by pomyśleć o więzi
łączącej Dolny Śląsk z Polonią za
oceanem. 

„Biały Orzeł” gratuluje Andrzejowi
Gromadowskiemu tej symbolicznej
pamiątki w jego rodzinnych stronach!

 WEM

Krasnal „Polskiego
Expressu” znajduje się
na Placu Solnym we

Wrocławiu

W październiku w stolicy Dolnego Śląska
został odsłonięty nowy krasnal 

„Polski express”
uhonorowany 

 Facebook
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WStamford w październiku – który w USA ob-
chodzony jest jako Miesiąca Polskiego Dzie-
dzictwa – odbyło się wyjątkowe wydarzenie:
koncert jubileuszowy Zespołu Pieśni i Tańca

„Słowianie”, który świętuje 15-lecie działalności arty-
stycznej.

Koncert odbył się 11 października w Polskiej Szkole
Sobotniej w Stamford. Dzięki zróżnicowanemu progra-
mowi oraz zaangażowaniu wszystkich grup tancerzy,
występ stał się barwną podróżą przez polskie tradycje,
kulturę i folklor – w rytmie oberka i kujawiaka. Publicz-
ność mogła podziwiać tradycyjne tańce ludowe z różnych
regionów Polski, wysłuchać polskich pieśni, a zarówno
na członków zespołu, jak i na widzów, czekały miłe nie-
spodzianki.

Zespół „Słowianie”, prowadzony z pasją i zaan-
gażowaniem przez Sviatlanę Habis – instruktorkę i cho-
reografkę, od piętnastu lat z dumą reprezentuje w Con-
necticut i poza granicami stanu polską kulturę, promując
miłość do tańca, muzyki i tradycji. 

Koncert jubileuszowy był nie tylko artystycznym wy-
darzeniem, ale także świętem wspólnoty i wdzięczności
– dla tych, którzy od lat wspierają działalność zespołu.
W ciepłej atmosferze przyjaźni i radości, członkowie
„Słowian” pokazali, że polski folklor wciąż żyje i łączy
pokolenia.  Wem

Jubileuszowy koncert zespołu „Słowianie” w Stamford

15 lat muzyki, tradycji i przyjaźni 
 Alexandra Geca, Boga Davidson
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Od połowy października 
w dzielnicy Schaumburg na
obrzeżach Chicago działa
nowy magazyn firmy spedycyj-
nej Polonez America. Jest to
drugie po Port Reading w New
Jersey centrum logistyczne Po-
loneza, który dynamicznie roz-
wija dostęp do swoich usług 
w całym kraju. Obecnie paczki
do Polski można nadać 
w ponad 250 autoryzowanych
punktach Poloneza od wschod-
niego po zachodnie wybrzeże
USA. Osoby, które nie miesz-
kają blisko jednego z nich,
mogą za pośrednictwem Polo-
neza nadać przesyłkę bezpoś-
rednio z domu.

Firma Polonez America działa w
USA już prawie pół wieku – w
tym roku świętowała swoje 45-
lecie. Polonez powstał w Spring-

field w stanie Massachusetts w 1980
roku i na przestrzeni ostatnich czterech
dekad stał się jedną z największych po-
lonijnych firm spedycyjnych w USA. Dwa
lata temu markę przejął międzynaro-
dowy konglomerat z branży logistycznej,
co przyczyniło się nie tylko do rozsze-
rzenia oferty firmy i zwiększenia zasięgu
jej działalności w innych częściach USA,
ale również do konkurencyjności ceno-
wej. 

Na rynku chicagowskim firma zade-
biutowała dokładnie rok temu, urucha-
miając sieć punktów, w których przyj-
mowane są paczki. Jak tłumaczy Bartosz
Madera, manager Polonez America,
otwarcie lokalnego magazynu jest nie
tylko kolejnym etapem rozwoju firmy,
ale przede wszystkim daje lokalnej Po-
lonii nowe możliwości tańszego, szyb-
szego i bardziej bezpiecznego wysyłania
paczek, i to nie tylko do Polski. Za po-
średnictwem Poloneza można wysłać

paczki do ponad 160 krajów na całym
świecie. 

Firma Polonez może się poszczycić
również nowoczesną infrastrukturą i
technologią, w jaką zostały wypo-
sażone oba magazyny firmy – za-
równo ten nowy w Chicago, jak i ist-
niejący od lat magazyn w Port Reading
w New Jersey, który obsługuje całe
wschodnie wybrzeże USA. Przesyłki są
monitorowane na każdym etapie ich
drogi, co daje nadawcy możliwość zlo-
kalizowania w każdej chwili, gdzie
znajduje się paczka oraz kiedy będzie
dostarczona. 

– Cały czas inwestujemy w nowe
technologie i rozwiązania, które mają
ogromne przełożenie na tempo dostar-
czania przesyłek i poziom usług, jakie
jesteśmy w stanie zapewnić swoim
klientom – zapewnia Bartosz Madera.
Dodaje, że termin otwarcia drugiego
magazynu nie został wybrany przypad-
kowo. – Zbliża się koniec roku, a to czas,
kiedy rodacy mieszkający bądź przeby-
wający w USA wysyłają najwięcej paczek
do Polski. Cieszymy się, że nowe cen-

trum logistyczne Poloneza udało nam
się uruchomić w sam raz na święta! –
podkreśla. 

Kiedy należy wysłać paczkę, żeby
zdążyła dotrzeć do bliskich na święta?
Wg niedawno opublikowanego grafiku
Poloneza na tegoroczny okres
świąteczny, paczki morskie do Polski
muszą trafić do magazynu w New Jersey
do 10 listopada lub do 3 listopada w przy-
padku innych krajów Europy. Paczki lot-
nicze do Polski muszą być w magazynie
do 11 grudnia w przypadku przesyłki
standardowej bądź do 15 grudnia, jeżeli
wysyłane są drogą ekspresową. Paczki
lotnicze do innych krajów Europy muszą
opuścić magazyn do 1 grudnia. •

Adresy lokalnych punktów Poloneza, a także informacje na temat wszystkich 
świadczonych przez firmę usług można znaleźć na stronie polonez.express. 

Warto też śledzić profile Poloneza w mediach społecznościowych, gdzie na bieżąco
umieszczane są zarówno informacje na temat nowych punktów, jak i promocje. 

Profil na Facebooku można znaleźć pod Facebook.com/Polonezusa, 
a na Instagramie – Instagram.com/polonezusa. 

Sieć punktów obsługi klienta Poloneza urosła już do ponad 250 w całym kraju

Nowo otwarty magazyn w Chicago kolejnym etapem rozwoju firmy spedycyjnej Polonez America

W sam raz na święta!
 Polonez America

Zbliża się koniec roku, 
a to czas, kiedy rodacy

mieszkający bądź
przebywający w USA
wysyłają najwięcej

paczek do Polski.
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Dokończenie  ze str. 1

Kongres Polonii Amerykańskiej to or-
ganizacja z ogromnym dorobkiem i bogatą
historią. W tej historii niewątpliwe zasługi
Kongresu przeplatają się z momentami
mniej chwalebnymi, które do dzisiaj w
niektórych środowiskach budzą kontro-
wersje. Jednak rola oraz zasięg działania
KPA są niepodważalne – na przestrzeni
lat lokalne oddziały powstały niemal w
każdym stanie, zrzeszając setki, a nawet
w pewnych okresach tysiące miesz-
kających w USA Polaków, którzy chcieli
przekształcić swoje idee i dziedzictwo
kulturowe w realne działanie. Kongres na-
dal pozostaje jedną z największych, jeśli
nie największą polonijną organizacją w
USA, która działa zarówno na szczeblach
lokalnych, jak i na poziomie ogólnokra-
jowym, roszcząc sobie prawa do bycia
głosem Polonii w Ameryce. A kto będzie
twarzą i wyrazicielem tego głosu? Od paź-
dziernika tego roku, po dwóch dekadach
niepodzielnych rządów Franka Spuli, no-
wym prezesem KPA został Hubert Cio-
romski. Kim jest i co ważniejsze – dokąd
poprowadzi Kongres?

Zasługi i skuteczność
Żeby należycie zrozumieć rolę Kongresu
Polonii Amerykańskiej trzeba się nieco
cofnąć w czasie, a dokładniej – do roku
1944, czyli początków tej organizacji. Jej
utworzenie wynikało z potrzeby skonso-
lidowania głosu Polonii wobec wyzwań
politycznych tamtego czasu, w tym kwes-
tii przyszłości Polski po wojnie, a udział
w zebraniu założycielskim, które miało
miejsce w Buffalo, NY wzięło ponad 2,500
aktywistów polonijnych i polskich księży
z 26 stanów. 

Czy misję KPA udawało się realizować?
Trzeba przyznać, że w znacznej mierze
tak. W latach 50. Kongres angażował się
w działania na rzecz wolnego świata w
okresie zimnej wojny, w latach 60. wspie-
rał Kościół i rozwój inicjatyw kultural-
nych, a w latach 70. prowadził szeroką
działalność charytatywną i wspierał pol-
ską opozycję demokratyczną. W latach 80.
KPA odegrał istotną rolę w promocji i po-
mocy dla ruchu „Solidarność”, w walce
przeciwko stanowi wojennemu oraz w
procesie przemian ustrojowych w Polsce.
Po 1989 roku Kongres wspierał rozwój
młodej polskiej demokracji, a w latach 90.
prowadził intensywny lobbing na rzecz
przyjęcia Polski do NATO, co uznawane
jest za jeden z największych sukcesów or-

ganizacji. Dzięki zbiórce pieniędzy zorga-
nizowanej przez KPA do Polski trafiła po-
moc materialna w wysokości 200 milio-
nów dolarów na sprzęt medyczny i pomoc
dla ofiar powodzi w latach 1997 i 2001. A
już w XXI wieku KPA prowadził akcję lob-
bingową w celu zniesienia dla Polaków
wiz do USA – co udało się osiągnąć w roku
2019. 

Głos Polonii
Na przestrzeni tych lat głos KPA był
słyszany – zarówno w Waszyngtonie, jak
i w Warszawie. I nawet jeśli nie zawsze
działania Kongresu przynosiły wymierne
skutki lub nawet jeśli na osiągnięcie za-

mierzonego efektu wpływ miały jeszcze
inne czynniki – trzeba oddać Kongresowi
sprawiedliwość: wielokrotnie pozostawał
jedyną polonijną organizacją, która po-
trafiła przedstawić postulaty i podejmo-
wać wysiłki tudzież lobbować za ich rea-
lizacją. Jednak nie zawsze Polonia
zgadzała się z tym głosem – co każdora-
zowo rozniecało dyskusję (skądinąd bar-
dzo potrzebną) – czym tak naprawdę jest
Polonia i czy jest na tyle jednolita, żeby
jej potrzeby oraz opinie mógł tak na-
prawdę wyrazić jeden głos? 

Przykładem sytuacji, które wzbudziły
kontrowersje i ujawniły podziały zarówno
w Polonii, jak i w samej organizacji, może

być opowiedzenie się przez Edwarda Mos-
kala, prezesa KPA w latach 1988 – 2005,
przeciw wejściu Polski do Unii Europej-
skiej – co zostało negatywnie przyjęte
przez optującą za tym rozwiązaniem
większość, czy wydane w 2012 r. przez
KPA oświadczenie, w którym podkreślono
neutralne stanowisko Kongresu m.in. w
sprawie wyjaśniania katastrofy smoleń-
skiej – co mocno krytykowały niepo-
dległościowe środowiska polonijne, w tym
klub "Gazety Polskiej" w Chicago. Kolejną
kontrowersyjną deklaracją, która odbiła
się szerokim echem zarówno wśród Po-
lonii, jak i Polaków w kraju, był list skie-
rowany w 2024 r. w imieniu szeroko ro-

Obecnie skład zarządu krajowej centrali KPA to: prezes – Hubert Cioromski (Chicago, Illinois), pierwszy wiceprezes – James Robaczewski (Chicago,
Illinois), sekretarz – Stephen Flor – (Pensylwania), skarbnik – Agnieszka Bastrzyk (Chicago, Illinois), wiceprezes ds. amerykańskich – Tom Kołodziej
(Waszyngton DC), wiceprezes ds. finansowych i rozwoju – Sylvia Gładkowska – (Surprise, Arizona), wiceprezes ds. członkostwa – Joseph Mikołaj
Rey – (Buffalo New York), wiceprezes ds. kultury – Bożena Kamiński (New York), wiceprezes ds. polskich – Andrzej Tomasz Niemyjski – (Arizona),
wiceprezes ds. nauki i edukacji – Alicja Kuklińska oraz wiceprezes ds. kontaktów zewnętrznych i mediów – Łukasz Dudka (Chicago, Illinois)

Nowy rozdział
 Archiwum WEM
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zumianej „amerykańskiej Polonii” do
prezydenta Andrzeja Dudy i premiera Do-
nalda Tuska, wzywający do zmniejszania
zaangażowania w sprawy ukraińskie. Po
publikacji listu KPA odcięło się od człon-
ków organizacji zaangażowanych jego po-
wstanie, w tym inicjatora apelu, podkreś-
lając, że poglądy w nim wyrażone nie
odzwierciedlają stanowiska całej organi-
zacji oraz szkodzą interesom Polonii ame-
rykańskiej i Polsce. Po tej sytuacji do dzi-
siaj w niejakim zawieszeniu pozostają
niektóre lokalne oddziały Kongresu, któ-
rych próżno szukać na oficjalnej stronie
organizacji… 

Te sytuacje skłaniają do refleksji nad
tym, jaka może i jaka powinna być rola
Kongresu obecnie. Czy jedna organizacja
może reprezentować całą Polonię amery-
kańską, skoro ta nie jest monolitem, a po-
działy – zwłaszcza w sferze politycznej –
są tak głębokie, że trudno szukać „złotego
środka”? A może jednak są sprawy, które
faktycznie łączą Polonię i skupiają wokół
prawdziwie wspólnego celu – a Kongres
mógłby być wyrazicielem tego celu? To są
pytania, na które niewątpliwie odpowiedź
będzie musiał spróbować znaleźć nowy
prezes organizacji, Hubert Cioromski, a
czekające go zadanie wydaje się niełatwe…
z wielu względów. 

Nowe wyzwania
W dniach 16-17 października w Chicago
odbywała się konwencja sprawozdawczo-
wyborcza Kongresu Polonii Amerykańskiej
(KPA), podczas której wybrany został
nowy zarząd organizacji z jej prezesem na
czele. Zgodnie ze zmienionymi w 2018 r.

zapisami statutu KPA wprowadzono ogra-
niczenie kadencji prezesa, wskutek czego
o reelekcję nie mógł ubiegać się dotych-
czasowy prezes Frank Spula, który tę
funkcję pełnił przez ostatnie 20 lat. Jednak
pozostał on prezesem Polskiego Związku
Narodowego – co jest sytuacją bez prece-
densu, ponieważ przez 81 lat istnienia
Kongresu obie te funkcje były ze sobą nie-
rozerwalnie związane. Trudno w tej chwili
stwierdzić czy i w jaki sposób przełoży się
to na funkcjonowanie obu organizacji,
zwłaszcza Kongresu, w którym praca za-
równo prezesa, jak i członków zarządu
opiera się na wolontariacie. 

Utworzono też nową pozycję „emery-
towanego prezesa” – którym oczywiście
został Frank Spula. Ma to być w swym za-
mierzeniu funkcja doradcza, mająca na
celu wsparcie nowego prezesa doświad-
czeniem i wiedzą osoby sprawującej
wcześniej to stanowisko. 

Zmiany te były motywowane chęcią
większego zaangażowania w działalność
i struktury Kongresu młodego pokolenia.
Cel ten już w swoich pierwszych wypo-
wiedziach dla mediów podkreśla nowy
prezes, zapowiadając kontynuację do-
tychczasowej misji organizacji przy jed-
noczesnym wprowadzaniu nowych idei.
Cioromski w swoich wystąpieniach pod-
kreśla, że jego priorytetem jest wzmoc-
nienie pozycji Polonii w życiu publicznym
USA oraz zacieśnianie więzi z Polską.
Szczególny nacisk kładzie na aktywizację
młodego pokolenia Polonii, w tym stu-
dentów, harcerzy i młodych profesjona-
listów oraz zwiększenie obecności Pola-
ków w życiu politycznym Stanów

Zjednoczonych. – Ci, którzy teraz kształcą
się na wyższych uczelniach w Stanach
Zjednoczonych i mają polskie pochodze-
nie, należą do najlepiej wyedukowanych
w Stanach Zjednoczonych. Jest bardzo
ważne, żeby angażować tych właśnie lu-
dzi. Pragnę się na tym skoncentrować, jak
też przyciągnąć ludzi z biznesu – stwier-
dził Cioromski w wywiadzie dla radia po-
lonijnego Deon z Chicago. Zapowiada też
przywrócenie obecności Kongresu w Wa-
szyngtonie i bardziej skuteczny lobbing
na rzecz Polonii i spraw dla niej ważnych
wśród amerykańskich polityków.

Czy mu się to uda i jaka przyszłość
czeka Kongres Polonii Amerykańskiej –
nie tylko pod jego rządami, ale też w
kontekście nowych realiów, nowych wy-
zwań z nimi związanych i Polonii, która
wskutek zmian demograficznych i prak-
tycznie zerowego napływu emigrantów
z Polski w ostatnich dekadach zdecydo-
wanie zmieniła swoją strukturę? Czy KPA
podejmie wyzwanie i będzie w stanie
przedefiniować swoją misję, pozostając
jednocześnie wiernym ideałom, jakie
przyświecały jego założycielom? Czy ma
szansę być słyszalnym głosem amery-
kańskiej Polonii, a jeśli tak – to co zo-
stanie powiedziane? Na te pytania od-
powiedź przyniesie czas, ale na pewno
warto się bacznie temu przyglądać – bo
KPA nie jest jedyną polonijną organizacją
stojącą obecnie na rozdrożu i zmagającą
się z koniecznością znalezienia odpowie-
dzi na to, jak funkcjonować we
współczesnych, tak dynamicznie się
zmieniających, realiach. 

 joanna szybiaK

Hubert Cioromski urodził się w
1960 roku w Chicago. Pochodzi z zie-
miańskiej rodziny z Leszna, w której tra-
dycje patriotyczne i przywiązanie do
Polski przekazywano z pokolenia na po-
kolenie. W rodzinnych majątkach Cio-
romskich w Polsce i Chicago gościli nie-
gdyś Ignacy Jan Paderewski i Jan
Nowak-Jeziorański. Matka nowego pre-
zesa, Grażyna, działała w Armii Krajo-
wej, a ojciec Wojciech był żołnierzem
partyzantki, po wojnie więzionym we
Wronkach.

Od najmłodszych lat Hubert Ciorom-
ski aktywnie uczestniczył w życiu polo-
nijnym w Chicago. Uczęszczał do pol-
skich szkół dokształcających, działał w
harcerstwie i biegle posługuje się języ-
kiem polskim. W wieku 30 lat został
wiceprezesem KPA ds. finansowych.

Rodzina Cioromskich jest związana z
Fundacją Kopernikowską w Chicago,
będącą właścicielem słynnego Coperni-
cus Center – największej na świecie po-
lonijnej sali widowiskowej. Obecnie Hu-
bert Cioromski pełni funkcję prezesa
zarządu fundacji. Od 1982 roku jest też
zaangażowany w organizację Festiwalu
Kultury Polskiej „Taste of Polonia”. Jest
również członkiem Związku Narodowego
Polskiego oraz Rzymsko-Katolickiego
Związku w Chicago, a także darczyńcą
Polskiego Muzeum w Ameryce. 

Za zasługi w działalności na rzecz Po-
lonii i promocji Polski, 11 listopada
2024 roku w Pałacu Prezydenckim w
Warszawie Hubert Cioromski został od-
znaczony przez prezydenta RP Andrzeja
Dudę Krzyżem Kawalerskim Orderu
Zasługi RP.

Prywatnie jest mężem i ojcem
czworga dzieci – synów Nikolasa, Za-
chariusza i Stefana oraz córki Grażyny,
którzy kontynuują rodzinne tradycje pat-
riotyczne i angażują się w życie Polonii.Kongres Polonii Amerykańskiej przez wiele lat reprezentował interesy Polonii zarówno w Waszyngtonie, jak i w Warszawie. Na zdj. spotkanie

liderów KPA z prezydentem USA Johnem F. Kennedym z w Białym Domu

 KPA
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Pewnego dnia w małym miasteczku
mieszkał sobie chłopiec o imieniu Antek.
Był ciekawy świata i lubił biegać po po-
dwórku, wspinać się na drzewa i budować
szałasy z gałęzi. Choć miał dużo po-
mysłów na zabawę, często myślał tylko o
sobie.

Pewnego ranka, kiedy wracał ze szkoły,
zobaczył starszą panią, która niosła
ciężką torbę z zakupami. Torba była tak
ciężka, że pani co chwilę musiała przy-
stawać. Antek pomyślał:

– „To nie moje zakupy. Niech ktoś inny
jej pomoże.”

I pobiegł dalej.
Następnego dnia, kiedy bawił się na

placu zabaw, zauważył małego chłopca,
któremu spadła piłka pod wysoki płot.
Chłopiec stał i płakał, bo nie mógł jej do-
sięgnąć. Antek już chciał się odwrócić, ale
coś go zatrzymało. Przypomniał sobie, jak
sam kiedyś zgubił ulubioną zabawkę i jak
bardzo było mu wtedy smutno. Podszedł,
sięgnął ręką przez płot i podał piłkę ma-
luchowi.

Chłopiec uśmiechnął się szeroko i po-
wiedział:

– Dziękuję! Jesteś super!
Antek poczuł w środku coś ciepłego. To

było dziwne uczucie – tak miłe, że chciał
poczuć je znowu.

Od tamtej chwili, kiedy tylko widział
kogoś w potrzebie, starał się pomóc: star-
szej pani z zakupami, sąsiadowi przy
podlewaniu kwiatów, koledze w odrabia-
niu trudnych zadań. Zauważył, że dzięki
temu świat wokół niego stawał się lepszy
i radośniejszy, a on sam miał coraz więcej
przyjaciół.

I tak Antek nauczył się, że pomoc in-
nym nie jest ciężarem, lecz największym
skarbem, bo dobro zawsze wraca – cza-
sem w uśmiechu, czasem w przyjaźni, a
czasem w postaci kogoś, kto pomoże
właśnie jemu.

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

SŁOWEM MALOWANE POCZYTAJMY RAZEM

Pomocna dłoń HOBBY
Każdy dzień niesie ze sobą obowiązki
ale gdzieś pomiędzy nimi
czeka mała przestrzeń
na coś tylko dla siebie.

Hobby to oddech dla myśli
miejsce, gdzie nie liczy się czas
gdzie można być twórcą
albo odkrywcą w ciszy.

Może to być książka, pędzel lub ogród
albo piłka, rower czy muzyka
ważne, że daje radość
i pozwala poczuć się wolnym.

Własne zainteresowania są jak przyjaciel
zawsze blisko, gdy potrzeba
uczą cierpliwości i wytrwałości
i czynią każdy dzień pełniejszym.
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REBUS

CIEKAWOSTKA JĘZYKOWAKRZYżóWKA

HASŁO: ................................................................................

1. W niej Jasna Góra
2. Tu znajduje się słynny zamek krzyżacki
3. Miasto słynące z pierników
4. Jednym z symboli tego miasta jest 

Fontanna Neptuna
5. Pierwsza historyczna stolica Polski
6. W tym mieście można znaleźć mnóstwo

krasnoludków
7. Tu rezyduje Smok Wawelski
8. Miasto nazywane zimową stolicą Polski

To bardzo przydatna rzecz! ŁUT SZCZĘŚ-
CIA to odrobinka szczęścia, ale odrobinka
bardzo istotna – to ‘odrobina szczęścia,
która jest koniecznym warunkiem powo-
dzenia’. 

Ponieważ jest tak ważna, niekiedy się my-
limy i przypisujemy temu frazeologizmowi
błędne znaczenie ‘dużo szczęścia’. Jest to

niewłaściwe, dlatego że ŁUT to dawna jed-
nostka masy, używana w różnych krajach i
wynosząca około 12-13 gramów – a więc
naprawdę niewiele. Skądinąd wiemy, że LEP-
SZY ŁUT SZCZĘŚCIA NIŻ CETNAR ROZUMU
(cetnar to w dawnej Polsce 100 kg, a w Nie-
mczech – 50 kg), więc może przy łucie
szczęścia uda się nam to zapamiętać...

 NCK.PL

LABIRYNT

Zaprowadź duszka do cukierków

ŁUT szczĘŚcia
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„Biały Orzeł”: SPATA w tym roku ce-
lebrowała swoje 65-lecie. Jak podsu-
mowałabyś działalność organizacji na
przestrzeni tych lat?

Honorata Pierwoła: Nasza działalność
od samego początku polegała na promocji
Polski w Ameryce i Ameryki w Polsce oraz
na promocji i współpracy między naszymi
członkami, czyli polonijnymi biurami
podróży w USA. Współpraca ta pozwala
nam wspólnie podejmować działania, aby
agencje wychodziły naprzeciwko zmie-
niającym się potrzebom naszych klientów
i żeby branża ta przetrwała. Blisko
współpracujemy też z Polską Organizacją
Turystyczną, Polską Izbą Turystyki i Mi-
nisterstwem Turystyki w Polsce, aby rea-
lizować nasze wspólne cele.

Zarówno świat, jak i sama branża tu-
rystyczna, bardzo się zmieniały przez
ostatnie 65 lat. Czy misja organizacji
też uległa w tym czasie zmianie?

Nasza misja jest wciąż taka sama, to,
co się zmieniło, to sposób, w jaki
działamy. Naszej ostatniej konwencji mie-
siąc temu towarzyszyła wystawa poświę-
cona historii organizacji, sięgającej lat 60.
XX wieku. Była to idealna okazja, aby
przypomnieć sobie i przybliżyć innym, jak
dużo SPATA zrobiła dla Polski i polskiej
turystyki przez te wszystkie lata. Organi-
zacja zawsze miała na celu reprezento-
wanie Polonii i jej potrzeb. Idealnym
przykładem są działania SPATA, które
przyczyniły się do uruchomienia pierw-
szych bezpośrednich połączeń lotniczych
LOT-em między Nowym Jorkiem a War-
szawą w latach 70. To był historyczny
sukces naszej organizacji. SPATA koordy-
nowała także w tych latach sprzedaż bi-
letów do Polski przez agencje oraz orga-
nizację grupowych wyjazdów do Polski.
Reprezentowaliśmy też agencje w nego-
cjacjach z liniami lotniczymi, operatorami
wycieczek. Od zawsze mieliśmy też bliskie

kontakty w Polsce. Dziś na pewno biznes
polonijnych agencji zmalał poprzez in-
ternet, ale internet też dał nam sporo no-
wych możliwości, jeżeli chodzi o zasięg i
kontakty. Wciąż odgrywamy ważną rolę,
widzimy przed sobą cel i potrzebę konty-
nuowania tego, co robimy.

Wasza konwencja odbywa się co roku
w innym kraju. W ramach 65. Kon-
wencji SPATA, która miała miejsce mie-
siąc temu, byliście w Holandii, Belgii
oraz w Polsce. Jak podsumowałabyś
tegoroczną, jubileuszową konwencję?

Zawsze staramy się organizować kon-
wencje przypadające w latach okrągłych
jubileuszy w Polsce. W tym roku zawita-
liśmy też do Beneluksu, gdzie jako SPATA
nigdy nie byliśmy. Rekomendacja ta i za-
proszenie padły od Andrzeja Pawluszka z
oddziału Polskiej Organizacji Turystycznej
w Amsterdamie. Dzięki niemu mieliśmy
możliwość zorganizowania posiedzeń i
przyjęcia w polskiej ambasadzie w Hadze.
Mieliśmy też okazję zwiedzić Parlament
Europejski, odwiedziliśmy Luksemburg.
W Amsterdamie obejrzeliśmy wystawę
poświęconą lokalnym Polakom. Punktem
kulminacyjnym naszego wyjazdu był jed-
nak Kołobrzeg, gdzie uczestniczyliśmy w
Kongresie Turystyki Przyszłości, organi-
zowanym przez Polską Organizację Tu-
rystyczną. W wydarzeniu tym brali udział
nie tylko najwięksi przedstawiciele branży
turystycznej w Polsce, ale również przed-
stawiciele rządu, którzy za tę branżę od-
powiadają bądź ją kreują.

Na gali Kongresu Turystyki Przyszłości
SPATA została też wyróżniona…

Ponieważ konferencja zorganizowana
została z okazji 25-lecia Polskiej Organi-
zacji Turystycznej, wyróżniono 25 pod-
miotów, które przez te lata wyjątkowo
przyczyniły się do promocji polskiej tu-
rystyki. SPATA została laureatem jednej z
tych nagród. To było wyjątkowe przeżycie
dla nas oraz zaszczyt dla naszej organi-
zacji i wszystkich jej członków, że zosta-
liśmy docenieni i wyróżnieni pośród ta-
kich potentatów, jak na przykład Polskie
Linie Lotnicze LOT.

Wydawałoby się, że w dzi-
siejszych czasach internetu
i sztucznej inteligencji pole-
ganie na agentach podróży
przeszło do przeszłości.
Lecz jak twierdzi Honorata
Pierwoła, prezes organiza-
cji SPATA, która zrzesza po-
lonijne biura podróży 
w USA, agenci oferują
klientom to, czego nie jest
w stanie zapewnić internet
bądź nawet same linie lot-
nicze. Polskie biura tury-
styczne w USA odgrywają
też dużą rolę w promowa-
niu turystyki do Polski 
z USA. Działania te zostały
właśnie docenione podczas
65. dorocznej konwencji
SPATA i Kongresu Turystyki
Przyszłości, jaki miał
miejsce pod koniec wrześ-
nia w Kołobrzegu. 
O przyszłości zarówno tury-
styki, jak i samej organiza-
cji SPATA, Honorata
Pierwoła opowiada w roz-
mowie z „Białym Orłem”.

Prezes SPATA Honorata Pierwoła z Andrzejem Pawluszkiem z Polskiej Organizacji Turystycznej 
w Amsterdamie

Kolejna udana konwencja okazją do świętowania 65-lecia SPATA

„Wciąż odgrywamy
ważną rolę”

 SPATA
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Przewodnim tematem kongresu w
Kołobrzegu była przyszłość turystyki.
Jak według Ciebie wygląda przyszłość
turystyki? Czy polonijne biura w USA
są gotowe na tę przyszłość?

Program tej kilkudniowej konferencji
był bardzo zróżnicowany i ciekawy, w jej
skład wchodziły panele dyskusyjne,
warsztaty i wykłady na temat rozwoju tu-
rystyki. SPATA też brała udział w niektó-
rych z nich. Dużo uwagi poświęcono temu,
jak turystyka się dzisiaj dzieli na różne
sektory, odzwierciedlające zainteresowa-
nia i potrzeby turystów. Turystyka dzisiaj
to nie tylko zwiedzanie – istnieje tury-
styka edukacyjna, medyczna czy cała
branża spa i kurortów. A Polska ma w
każdej z tych dziedzin dużo do zaofero-
wania. Nasze biura podróży nie sprzedają
dziś Amerykanom Polski jako ojczyzny
pradziadków, ale jako dynamiczne, no-
woczesne miejsce, które jest w stanie za-
oferować tak wiele doświadczeń i rodza-
jów pobytu. Naturalnie dużo czasu
poświęciliśmy kanałom komunikacji – in-
ternetowi, prasie, mediom społecznościo-
wym, które dziś są podstawą działalności
na każdym szczeblu, od poszczególnych
agencji po całą branżę turystyczną w da-
nym kraju. Warto też wspomnieć, że dziś
turystyka w Polsce tworzy około 4% PKB;
plan jest, żeby w przyszłości tworzyła 9%
i mam nadzieję, że SPATA będzie wciąż
przyczyniała się do tych działań.

Na wschodniej granicy Polski wciąż to-
czy się wojna i można stwierdzić, że
cały świat na przestrzeni ostatnich lat
stał się mniej spokojny. Czy rosnąca
ilość konfliktów na świecie przekłada
się dziś na turystykę?

Niestety tak, to się odbija... i odbije. Lu-
dzie śledzą prasę, widzą, co się dzieje.
Myślę, że jeżeli chodzi o Polskę, wojna z
Ukrainą odbija się najbardziej na amery-
kańskich turystach. Ludzie wybierają
kraje, które są w ich przekonaniu bez-
pieczne. Polska dziś, według mnie, nadal
jest bezpieczna, ale ludzie mówią o woj-
nie, niepokoją się i to odbija się na tury-
styce. Mamy nadzieję, że przebłysk pokoju
na Bliskim Wschodzie w Strefie Gazy
wpłynie pozytywnie na doprowadzenie do
końca innych konfliktów na świecie.

Wasza organizacja zrzesza biura polo-
nijne w całym USA. Dlaczego dziś, w
erze internetu i sztucznej inteligencji,
warto nadal korzystać z ich usług?

Prawda jest taka, że oczywiście, można
dziś samemu przez internet kupić bilet
czy zarezerwować wyjazd. Ale internetowe
agencje nie świadczą praktycznie żadnej
obsługi klienta poza samą sprzedażą. W
przypadku odwołanego lotu, opóźnień,
innych zmian – klient zostaje sam. W
przypadku kupienia biletu przez jedną z
naszych agencji to my dbamy o to, aby
rozwiązać tego typu sytuacje. Agencje też
znają wymogi imigracyjne różnych kra-
jów, znają realia związane z podróżą daną

linią, przez dane lotnisko – to jest
ogromna wiedza i doświadczenie, które
są dostępne dla naszych klientów. Agencje
mają też sprawdzonych dostawców –
firmy przewozowe, hotele, touroperato-

rów, których mogą polecić. Należy pamię-
tać, że to, co widzimy na zdjęciu w inter-
necie, nie zawsze odzwierciedla realia. Dla
kogoś, kto jest w podróży czy na waka-
cjach, agencja jest przez cały czas dostęp-

nym partnerem i służy pomocą. Tego nie
zastąpi internet, agencje internetowe czy
same linie, gdzie często jest niemożliwym
wyzwaniem dodzwonić się do centrum
obsługi, nie mówiąc już o opłatach, jakie
często są związane z uzyskaniem pomocy
od „prawdziwej” osoby.

Niedawno zostałaś wybrana na ko-
lejną kadencję jako prezes SPATA. Jak
wygląda Twoja rola i Twoja wizja co
do przyszłości tej organizacji?

Jestem najdłużej pełniącym funkcję pre-
zesem w historii tej organizacji. Myślę, że
powodów jest tu kilka. Oczywiście kocham
to, co robię, ale znalezienie i zaangażowanie
w dzisiejszych czasach osób do pracy
społecznej, a w szczególności młodych
osób, nie jest łatwym wyzwaniem. Jest kilka
osób, w których widziałabym potencjalnego
następcę, ale dopóki ktoś inny nie będzie
gotowy przejąć pałeczki, z chęcią będę
służyć organizacji. Jednak muszę też
wspomnieć o całym naszym zarządzie,
który równie ciężko pracuje i z taką samą
pasją: Piotr – mój zastępca, Zosia – nasza
sekretarz, Marysia – nasza księgowa oraz
dyrektorzy: Nina, Zosia i Grażyna. Ciężko
jest dziś znaleźć tak oddanych ludzi – ludzi,
którzy chcą pracować dla idei, dla Polski,
dla Polonii. Aktywnie myślimy nad tym, jak
działalność i struktury organizacji będą wy-
glądać w przyszłości, ale jedno jest pewne
– widzimy sens i potrzebę istnienia SPATA
w przyszłości i patrzymy zarówno na nią,
jak i na przyszłość polonijnych agencji i
całej branży turystycznej z optymizmem.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 

 DaReK baRciKoWsKi

Uczestnicy tegorocznej konwencji SPATA podczas jej uroczystego otwarcia w polskiej ambasadzie w Hadze

SPATA została wyróżniona prestiżową nagrodą podczas Kongresu Turystyki Przyszłości w Kołobrzegu
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Przepowiednie wojen w iście apokaliptycznym nastroju
nie budzą wątpliwości, że ich autor przewidywał je
nie tylko na podstawie wnioskowania ze znanych mu
faktów. Ks. Walenty Michułka, który słuchał jego słów

o „wojnie wszechświatowej” wspomina: „Nagle urwał… Zda-
wało się, że Anioł przemówił”. Ks. Michułka wyraźnie po-
wiada, że ks. Markiewicz jakby doznawał wizji, być może
obie wojny zlewały się w jego podświadomości w jedną he-
katombę, gdyż mówił też o „najstraszniejszej wojnie przed
końcem świata”, a przepowiadał niewyobrażalne cierpienia i
wojenne wynalazki, o których nie mógł wówczas żaden stra-
teg nawet marzyć. Znamienne, że dziś słowa przepowiedni
rozgrywają się niejako na naszych oczach: „Pierwsza będzie
miała swój początek na Bałkanach, druga rozpocznie sią w
Etiopii. Stamtąd rozszerzy się na świat cały… Będzie to naj-
straszniejsza wojna przed końcem świata”. Armagedon? 

Bliski wizjom Św. Jana w jego Apokalipsie przewidywał,
że wojna – a więc pierwsza – ostatecznie skończy się około
1925 r., ale już niemal za dekadę nastąpi kolejna wojna.
„Wszystko wskazuje na to, że wojna europejska będzie (…)
krwawa i długa”. „Idzie straszna wojna i wielu z was poginie
od kul… tego nie mówię wam od siebie: Zdawało mi się, że
Anioł przemówił”. 

Przewidział działania pierwszej wojny w szczegółach: „Zo-
baczycie wtedy wojska rosyjskie. Przez przełęcz dukielską ze-
chcą dostać się na Węgry. (…) zakład nasz nie poniesie wiel-
kiej szkody. Flaga Czerwonego Krzyża powiewać będzie nad
nim. Część bowiem budynków zabiorą nam na pewno na
tymczasowy szpital dla rannych, zresztą czuwać będzie nad
nami Św. Michał Archanioł” – stało się wszystko, jak przepo-
wiedział – konkluduje ks. Michułka. A grzmiał z ambony, że
zbliża się „wojna wszechświatowa”, że „nadchodzi hańba, i
to się ma dziać w XX wieku kultury i cywilizacji… potoki
krwi, cmentarzyska, miliony sierot, nędza niewidzialna”. Na
jego kazania przychodziła inteligencja z wielu ościennych
miejscowości, z czasem i z innych zaborów. „Prusactwo będzie
zgruchotane doszczętnie”– przepowiadał. Podczas jednego z
kazań wzruszony powiedział: „O, gdybyście wiedzieli, co
wkrótce przyjdzie, inaczej byście postępowali. Nad światem
wisi kara Boża, a u was zawsze zawiść, niezgoda, obraza

Boża… Czy potrzeba aż potoków krwi, abyście się opamię-
tali?”. 

Przepowiednie „domowe” 
Prywatne przepowiednie ks. Markiewicza też się sprawdzały.
Mały obdartus z zakładu Markiewicza został przedstawiony
prałatowi i hrabiemu: „To przyszły kapłan, pojedzie na misje
do Ameryki”. Ów bosy chłopczyna po latach pracował na
misji w Ameryce, wspominał słowa swego wychowawcy i to,
że nie przyszło mu wtedy do głowy, że tak się stanie. 

Inny przykład: Anna Nowak z Krosna została oszukana,
sfałszowano testament opiewający na przekazanie jej domu
za wierną 30-letnią służbę u Sieroszyńskich w Jarosławiu.
Ks. Markiewicz powiedział jej, że sprawcy niebawem umrą,
ona odbędzie pielgrzymkę do Rzymu i Ziemi Świętej, potem
zamieszka w swoim mieszkaniu w kamienicy w Krośnie. Wie-
działa, kiedy umrze, bo Markiewicz przepowiedział jej tę
datę. 

Istnieje list, w którym mowa o wizycie mężczyzny wy-
rażającym swoje troski, w tym o brak potomstwa. Markiewicz
polecił mu pomodlić się w kaplicy i wracać do domu, z na-
dzieją, że za rok doczeka się syna, który zostanie kapłanem. 

Ks. prałat Szpetnar z Krosna wyznał Markiewiczowi, że
troszczy się o los stworzonego przezeń zgromadzenia po
śmierci wychowawcy, na co ten odparł: przeciwnie, to za
życia niewiele się stanie, po mojej śmierci dopiero zostaną
zatwierdzone zgromadzenia, powstanie wielki dom i kaplica
– wskazując ich miejsce, a zgromadzenia Michalitów i Mi-
chalitek będą sprawować posługę w różnych miejscach, nie
tylko Polski. 

Hrabina Mycielska ofiarowała Markiewiczowi na zakład
wychowawczy obszerne budynki, park, dwa ogrody w Sko-
morochach na wschodzie Małopolski. W ostatniej chwili Mar-
kiewicz wstrzymał przyjęcie tego daru, twierdząc, że „tam
będą straszne walki, że nie zostanie kamień na kamieniu”.
Niebawem miejsce, gdzie miał być dom dla chłopców, park i
ogrody, przestało istnieć. „Pozostały tylko głębokie doły i wy-
rwy od kul armatnich”.

Inny ciekawy przykład: poczmistrzyni Michalina Feuerei-
slówna miała być przeniesiona z Miejsca Piastowego do Na-
warii za Lwowem. Radziła się więc księdza Markiewicza, jak
ma postąpić. Ten natychmiast odrzekł, by pozostała w Miej-
scu, bo „tam będą straszne walki, całe miasto będzie spa-
lone…”. Początkiem wojny w 1914 r. wiedeński „Tygodnik
Ilustrowany”, w którym na rozkładówce pojawiło się zdjęcie
„Bitwa nad Nawarią”, potwierdził spełnienie przepowiedni
ks. Markiewicza. 

Ta wojna będzie krótka 
Pierwsze pogłoski o trzeciej wojnie światowej podczas zimnej
wojny pojawiły się, kiedy to nad światem wisiała całkiem
realna groźba konfrontacji potęg: USA i ZSRR. Groźba świa-
towego konfliktu równała się ze zderzeniem innego obiektu
z kosmosu, z pandemią czy szaleństwem żywiołu przyrody. 

Niektóre tragedie świata przewidywano już przed wiekami
(nie tylko Nostradamus w swych dość zawiłych centuriach).
Francuski mistyk Jean Leclerc (przełom XIX i XX w.) widział
trzecią wojnę (już wówczas, że trzecia!) jako monstrualne
zwierzę ziejące ogniem. Znamienne, że wizjoner ten określił
terytoria działań wojennych: od krańców Azji po obszary
naddunajskie, do Tamizy. Zwierzę sieje powszechne zniszcze-
nie, bucha przerażającym ogniem. Leclerc ujrzał rzeczy
straszne– samolot od Wschodu nadleci i zrzuci na Wybrzeże
Anglii coś, co eksploduje, z siłą, której poruszone wody zatopią
kontynenty. Zaś Ferenc Kossutthany okazał się nieomylny,
mówiąc o przegranej dla narodu niemieckiego w I wojnie
światowej oraz o utracie przez Węgry Siedmiogrodu i Karpat.
A dalsza przepowiednia mówi też, że jeden z przeciwników
pokusi się o użycie trującego gazu, jednak wiatr pokrzyżuje
jego złowieszcze plany. Jego krajan Janos Kele o trzeciej
wojnie powiadał zaś: będzie krótka. W podobnym duchu wy-
rażał obawy o losy świata bawarski jasnowidz Alois Irlmayer.
Głosił, że nad Sanktuarium, gdzie spoczywają szczątki bł. ks.
Bronisława Markiewicza pojawi się półksiężyc, co będzie
chciał wszystko pożreć (…). Miasto, gdzie stoi żelazna wieża,
spalą wraz z jego mieszkańcami. A wojna może potrwać za-
ledwie trzy dni. Cóż, Einstein przewidywał, że czwarta wojna
odbędzie się na maczugi… 

Czy te przepowiednie sprawdzą się? Tego nie wiemy. Za-
wsze istnieje szansa, że w ostatnim momencie Stwórca przy-
wróci człowiekowi rozsądek i zrezygnuje on ze zniszczenia
świata. 

Jan Tulik

Jan Tulik – poeta, prozaik, eseista. Opublikował
szesnaście zbiorów wierszy, tom opowiadań „Gry
nieużyteczne” oraz powieści: „Doświadczenie” (na-
grodzone w konkursie wydawnictwa MAW 1986 –
czytanej przez Marka Kondrata w radiowej „Trójce”),
„Furta” (2001, Nagroda Fundacji Kultury), dramat „Kon-
tynenty”, (zakupiony przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, „Fraza” 2000),
„Legendy. Krosno i okolice” (legendy literackie oraz reportaże o miejs-
cach literackich Podkarpacia). Autor kilkunastu słuchowisk radiowych
zrealizowanych przez rozgłoście ogólnopolskie i regionalne. Przed
dwoma miesiącami ukazała się książka „Wielkie sprawy codzienne. Stu-
dia i szkice o twórczości Jana Tulika”, pod redakcją prof. Magdaleny Ra-
bizo-Birek i prof. Jana Wolskiego z Uniwersytetu Rzeszowskiego; Wyd.
Fraza, str. 386, 2025. Za twórczość literacką (tłumaczoną na kilkanaście
języków) otrzymał nagrody, m.in.: Nagrodę Fundacji Kultury, im. St. Pię-
taka, R. Milczewskiego-Bruno oraz szereg nagród lokalnych, w tym
miast: Rzeszowa i Krosna. 

Błogosławiony ks. Bronisław Markiewicz urodził się 
13 lipca 1842 r. w Pruchniku n. Sanem w wielodziet-
nej rodzinie o tradycjach mieszczańskich. Po ukończe-
niu szkoły średniej wstąpił do seminarium duchownego
w Przemyślu, w 1867 r. otrzymał święcenia kapłańskie.
W 1885 r. wyjechał do Włoch, gdzie znalazł towarzy-
stwo św. Jana Bosko. Fascynacja jego duchowością
skłoniła ks. Markiewicza do wstąpienia do zgromadze-
nia salezjanów. Po siedmiu latach pobytu w Turynie
wrócił do Polski. W 1892 r. powierzono mu parafię 
w Miejscu, które z czasem jego staraniem zyskała pat-
riotyczną nazwę Miejsce Piastowe. Tam założył zakony
pod patronatem św. Michała Archanioła, gałąź żeńską 
i męską, ale kościelną aprobatę zgromadzenia michalic-
kie zyskały dopiero po jego śmierci w 1912 r. Beatyfi-
kowany w 2005 r. właśnie w Miejscu Piastowym ks.
Bronisław Markiewicz rozpoczął pracę „u podstaw”, 
ale i „organiczną”, w sensie dosłownym –  J. T.
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Bł. ks. Bronisław Markiewicz

Błogosławiony wizjoner (II)
 parafia.brzeziny.org.pl



Parada Pułaskiego, odbywająca się nieprzerwanie
od 1937 roku, przetrwała burzliwe czasy i stała się
symbolem jedności, dumy i niezłomnego ducha
Polonii w USA. (…) Parada to nie tylko pochód – to

wezwanie do działania! To jeden dzień w roku, w którym
możemy razem świętować, śpiewać, tańczyć i maszerować,
wzmacniać naszą widoczność i przypominać światu, że Po-
lonia w USA jest silna, aktywna i nie do przeoczenia.

W tym roku członkowie PASI – Polish American Strategic
Initiative – rozpoczęli świętowanie od uroczystej mszy
świętej w Katedrze Św. Patryka. Słowa, które tam padły,
stały się naszym mottem: „Każdy, kto ma w sercu Polskę,
powinien być na tej paradzie”. To nie tylko piękne zdanie
– to wezwanie do wszystkich Polaków w Ameryce!

Twój udział ma znaczenie! 
Parada Pułaskiego to coś znacznie więcej niż barwny po-
chód ulicami Nowego Jorku. To manifestacja tożsamości,
jedności, odwagi i siły Polonii. To dzień, w którym pokazu-
jemy, że pamięć o Polsce, jej historii i wartościach jest wciąż
żywa – i że mamy głos, który słychać daleko poza oceanem.
(…) Twoja obecność ma moc. Twój głos się liczy. Twoja
flaga wzmacnia całą Polonię. Pamiętajmy o tym w przy-
szłym roku. PASI powstała, aby Polacy w Ameryce byli
słyszani i szanowani. By w Waszyngtonie wiedziano, że z
Polonią się liczy. Dla PASI Parada Pułaskiego to nie tylko
święto – to platforma działania i realizacji naszej misji:
wzmacniania głosu Polonii w USA, budowania widoczności
polskich inicjatyw, inspirowania kolejnych pokoleń do ak-
tywnego zaangażowania obywatelskiego i politycznego.
Pokazujemy, że Polonia potrafi być zjednoczona, dumna i
skuteczna. Że nasza społeczność ma znaczenie – i realny
wpływ na sprawy, które dotyczą nas wszystkich. (…)

Polacy w Ameryce mają głos – i mogą zmieniać 
rzeczywistość
W tłumie podczas Parady zawsze wyróżnia się postać w
czerwonym berecie – Curtis Śliwa, założyciel Guardian An-
gels, radiowiec, społecznik i dumny potomek polskich emi-
grantów. To człowiek, który nigdy nie zapomniał o swoich
korzeniach. Od lat przypomina, że odwaga, honor i służba
ludziom to wartości wyniesione z polskiego domu. Curtis
Śliwa – dziś kandydat na burmistrza Nowego Jorku – jest
symbolem tego, że Polacy w Ameryce mogą i powinni mieć
swoich reprezentantów we władzach. Jego kampania kon-
centruje się na poprawie bezpieczeństwa publicznego, re-
formie systemu penitencjarnego, przywróceniu uczciwości
w administracji oraz wsparciu dla zwierząt. Śliwa propo-
nuje zwiększenie liczby funkcjonariuszy policji, zamknięcie
kontrowersyjnego więzienia Rikers Island oraz przywró-
cenie testów wstępnych do szkół średnich. Postuluje rów-
nież, aby wszystkie schroniska dla zwierząt były schronis-
kami typu „no-kill”. W swojej kampanii Śliwa podkreśla
znaczenie jedności społeczności polonijnej w USA, zwłasz-
cza podczas obchodów Parady Pułaskiego, która jest dla
niego symbolem polskiej obecności i siły w Ameryce. Jako
lider z pasją angażuje się w sprawy Polonii, inspirując ko-
lejne pokolenia do aktywnego uczestnictwa w życiu pub-
licznym. To czas, by stanąć za nim, by pokazać, że Polonia

potrafi działać wspólnie, z dumą i skutecznie. Oddajmy głos
w nadchodzących wyborach na człowieka, który ma nasze,
polskie korzenie! Pomóżmy Śliwie wygrać! 

Polonia musi działać – bo głos, którego nie słychać, 
przestaje istnieć
Parada jest symbolem naszej jedności, ale prawdziwa siła
Polonii zaczyna się przy urnach wyborczych. Jeśli chcemy,
by liczono się z nami – musimy głosować. Każdy Polak w
Ameryce, który idzie na wybory, daje sygnał, że ta społecz-
ność ma znaczenie, że jej głos się liczy, a jej interesy trzeba
brać pod uwagę. Politycy szanują tych, którzy biorą udział
w wyborach – bo tylko wtedy stajemy się siłą, z którą trzeba
się liczyć. Nie możemy być jedynie widoczni raz w roku na
paradzie. Musimy być obecni w życiu publicznym – w lo-
kalnych radach, samorządach, w Kongresie, w szkołach, w
mediach.

Polonia musi być potęgą, albo nie będzie jej wcale
A kiedy jesteśmy zjednoczeni, aktywni i świadomi, możemy
wpływać na decyzje, które dotyczą nas i przyszłych pokoleń.
Silna Polonia to również silna Polska – bo każda inicjatywa,
każdy głos, każde wspólne działanie w USA umacnia wize-
runek naszego kraju i wspiera jego pozycję na świecie. Nie
wystarczy mówić, że mamy Polskę w sercu – trzeba to serce
przekuć w działanie. Bo tylko wtedy, gdy Polonia mówi jed-
nym głosem, nikt nie odważy się nas ignorować.

Przyszłość Polonii jest w naszych rękach!
Parada Pułaskiego przypomina, że jedność to nie tylko
świętowanie dziedzictwa, ale most ku przyszłości. PASI wie-
rzy, że wspólna energia Polonii może przełożyć się na więk-
sze zaangażowanie obywatelskie, rozwój edukacji i dyplo-

mację kulturową. Budując partnerstwa ze szkołami, uczel-
niami i instytucjami społecznymi, inspirujemy kolejne po-
kolenia Polonii do przywództwa w biznesie, rządzie i sztuce.
Niech duch Parady wybrzmi nie tylko na Piątej Alei, lecz
także w klasach, ratuszach i centrach kultury w całym kraju.
Razem możemy przemienić dumę w działanie, tradycję w
możliwości, a widoczność w realny wpływ. Bo kiedy Polska
żyje w naszych sercach – rozkwita w naszych czynach. 

Podziękowania dla Pani Jadwigi Kopali
Trudno mówić o Paradzie Pułaskiego bez wdzięczności dla
Pani Jadwigi Kopali – jej serca, duszy i niezmordowanej
siły napędowej. To dzięki Jej wizji i energii Piąta Aleja co
roku mieni się bielą i czerwienią, a Polonia staje się jedną
rodziną. Pani Jadwiga od lat łączy ludzi ponad podziałami,
inspiruje młodsze pokolenia i przypomina, że miłość do
Polski potrafi budować mosty między przeszłością a przy-
szłością. Dzięki Niej Parada to nie tylko tradycja – to żywy
symbol dumy i jedności Polonii w Ameryce. Pani Jadwigo
– z serca dziękujemy!

Polonio – czas działać!
Nie czekajmy na kolejny rok, obserwując wszystko z boku.
Działajmy teraz dla nas wszystkich i dla Polski. Maszeruj z
Polonią. Dołącz do PASI na https://joinpasi.org. Bo gdy Po-
lacy stoją razem – potrafią zmieniać świat.

Gene Sokołowski, Ph.D.
Prezes PASI – Polsko-Amerykańskiej 

Inicjatywy Strategicznej 
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Pełna treść listu dostępna na portalu www.BialyOrzel24.com

Członkowie PASI wraz Jadwigą Kopalą przed Katedrą Św. Patryka w Nowym Jorku w dniu Parady Pułaskiego, 5 października
2025 r. Od lewej: dr Małgorzata Styś, Marie Głowacki, Jadwiga Kopala, Mariusz Bielski z żoną Jolantą

Parada Pułaskiego – jeden dzień, by pokazać,
że Polska żyje w naszych sercach

 PASI
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Najpiękniej 
w Krakowie!
Platforma podróżnicza Tourlane uznała krakowską starówkę za najpięk-
niejszą w Europie. W zestawieniu doceniono jej wyjątkowy urok, łatwość
zwiedzania pieszo i bogactwo atrakcji na niewielkiej przestrzeni. Drugie
miejsce na liście najpiękniejszych starówek zajął włoski Neapol, a trzecie nie-
miecka Ratyzbona. Stare Miasto w Krakowie widnieje na liście UNESCO od
1978 r. •

 krakow.pl

 Wikipedia

Naukowcy i znawcy sztuki z Poznania odkryli, że znajdujący się na wystawie Mu-
zeum Narodowego obraz „Targ na jarzyny na placu Żelaznej Bramy w Warszawie”
jest kopią, a nie oryginalnym dziełem wybitnego malarza Józefa Pankiewicza.
Obraz trafił do zbiorów muzealnych w 1948 r. i przez lata był prezentowany jako
oryginał pochodzący z 1888 r. Dzieło zdobyło nawet srebrny medal na Wystawie
Powszechnej w Paryżu i uchodziło za jedno z kluczowych w nurcie polskiego rea-
lizmu malarskiego. Wątpliwości co do autentyczności obrazu pojawiły się w 2017
r., a prace przeprowadzone w latach 2019-2025 potwierdziły, że w rzeczywistości
jest on kopią. •

Dzieło (nie)oryginalne

45 lat temu, 9 października 1980 r., polski po-
eta Czesław Miłosz zdobył literacką Nagrodę
Nobla. Urodzony na Litwie, po wojnie przez de-
kady przebywał na emigracji we Francji i Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie wykładał na Uniwer-
sytecie Kalifornijskim w Berkeley. Jego twórczość
rozwijała się wraz ze zmianami społeczno-poli-
tycznymi – od katastrofizmu w czasach przedwo-
jennych do głębokiej refleksji nad kondycją
człowieka i kultury po II wojnie światowej.
Miłosz na stałe wrócił do Polski w 1993 roku,
osiedlając się w Krakowie. Zmarł w 2004 r. •

nobel
miłosza

 Uniwersytet Jagielloński w Krakowie

Tesla stworzyła największą stację do łado-
wania samochodów elektrycznych w Polsce.
Supercharger zlokalizowano w Odolionie,
przy uczęszczanej autostradzie A1, łączącej
północ i południe kraju. Stacja składa się z
24 stanowisk czwartej generacji, ofe-
rujących moc ładowania sięgającą 250 kW.
W ramach programu rozwoju sieci ładowa-
nia wcześniej amerykańska firma postawiła
też ładowarki w Poznaniu i Rumii. •

Superstacja
Tesli w Polsce

 Wikipedia

135 lat temu, 14 października 1890 r., urodził
się Dwight D. Eisenhower – amerykański gene-
rał, zasłużony Naczelny Dowódca Alianckich Eks-
pedycyjnych Sił Zbrojnych podczas II wojny
światowej (1943–1945) i 34. prezydent Stanów
Zjednoczonych, piastujący stanowisko w latach
1953-1961. •

135. urodziny
Eisenhowera

 Wikipedia

Od 1 września uczniowie chińskich szkół uczą
się sztucznej inteligencji. Zajęcia z nowych tech-
nologii rozpoczynają się już w szkole podstawo-
wej – uczestniczą w nich dzieci od 6 r.ż. Na ra-
zie program nauczania przewiduje około 8
godzin takich lekcji rocznie. Nauczanie AI ma
na celu przygotowanie uczniów do łatwiejszego
wejścia w nowoczesny rynek pracy. •

Lekcje z AI

 gov.pl
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 Wikipedia 

W rodzinnym miasteczku Tiny Turner stanął jej
pomnik. Statua przedstawiająca legendarną ame-
rykańską wokalistkę została odsłonięta w ramach
obchodów 10. dorocznych Dni Dziedzictwa Tiny
Turner w Brownsville w Tennessee. Pomnik zapro-
jektował Fred Ajanogha. Statua wykonana jest z
brązu, ma ponad 3 metry wysokości i przedsta-
wia piosenkarkę w ruchu. Rzeźbiarzowi udało się
uchwycić bujną fryzurę Tiny Turner i jej charakte-
rystyczny sposób trzymania mikrofonu. •

3-metrowa Tina

 Facebook/Teatr Kwadrat 

Paweł Wawrzecki świętuje 50-lecie pracy artystycznej. Aktor, znany przede
wszystkim z ról w popularnych serialach („Graczykowie”, „Złotopolscy”,
„Daleko od noszy”) oraz z pracy w teatrze, z okazji jubileuszu został od-
znaczony Złotym Medalem „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”. Wawrzecki
obchodził rocznicę w towarzystwie pracowników i artystów Teatru Kwad-
rat, z którym jest związany od 46 lat. •

50 lat na scenie
 Facebook/David Hasselhoff

Amerykańska stacja telewizyjna Fox wyprodukuje
odświeżoną wersję kultowego serialu, który w la-
tach 90 zdobył ogromną popularność na całym
świecie. 12 odcinków nowego serialu o ratowni-
kach w Kalifornii zostanie wyemitowanych w se-
zonie 2026/2027. Nie ujawniono jeszcze, kto po-
jawi się w obsadzie, ale producenci zapowiedzieli,
że jeśli publiczności spodoba się współczesny
„Słoneczny Patrol”, to powstaną też kolejne se-
zony. •

„Słoneczny Patrol”
wraca na ekrany

Złote Lwy
przyznane!
We dniach 22-27 września odbył się jubileuszowy 50. Fes-
tiwal Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni. O nagrody
walczyło szesnaście filmów. Najważniejsze wyróżnienia –
Złote Lwy i Nagrodę Publiczności – otrzymali „Ministranci”
w reżyserii Piotra Domalewskiego. Srebrne Lwy przyznano
Agnieszce Holland za film „Franz Kafka”, a nagrody aktor-
skie zdobyli Idan Weiss („Franz Kafka”) i Matylda Giegżno
(„Światłoczuła”). Festiwal Polskich Filmów Fabularnych od-
bywa się od 1974 r. i jest jednym z najstarszych wydarzeń
filmowych promujących polską kinematografię w Europie. • Kadr z filmu „Ministranci”

 Materiały prasowe

Paul McCartney
zaskoczył fanów

Podczas koncertu w Santa Barbara Bowl w Kalifor-
nii, otwierającego najnowszą trasę, 85-letni muzyk
po raz pierwszy w karierze solowej wykonał w
całości kultowy utwór Beatlesów „Help”. Piosenka
nie była wykonywana w takiej formie od 1965 r.,
czyli od daty jej wydania. Przed występem w Kali-
fornii McCartney sporadycznie grywał jedynie frag-
menty utworu w składankach poświęconych Joh-
nowi Lennonowi. •

 Facebook/Paul McCartney

 Materiały prasowe

Polski filmowiec 
doceniony w USA
Bartosz M. Kowalski zdobył nagrodę dla najlepszego reżysera podczas
Fantastic Fest 2025 w Austin, TX. Jury wyróżniło jego film „13 dni do
wakacji” – horror z gatunku home invasion, który opowiada o nastolat-
kach uwięzionych w nowoczesnym domu z bezwzględnym mordercą.
Festiwal w Teksasie od lat przyciąga miłośników i twórców kina gatun-
kowego z całego świata. •
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Polscy zawodnicy stawali 16 razy na podium podczas para-
lekkoatletycznych mistrzostw świata, które odbyły się New
Delhi. Tym samym biało-czerwona ekipa piąte miejsce w
klasyfikacji medalowej.

Ostatni krążek dla polskiej reprezentacji, w konkursie skoku w
dal, zdobyła Karolina Kucharczyk-Urbańska. Rywalizacja o medal
była zacięta. Polka po próbie z pierwszej kolejki, najlepszej w se-
zonie (5.49 m), była druga. Wkrótce wyprzedziła ją jednak Tur-
czynka Fatma Dalma Altin (5.68 m, później 5.72 m), a blisko
była także Mikela Ristoski (5.48 m). 

Lekkoatletka klubu Kadet Rawicz do końca czuła na plecach
oddech Chorwatki, choć w przedostatniej próbie poprawiła swój
wynik na 5.55 m. To ostatecznie dało brąz. Tytuł skokiem z
pierwszej kolejki (5.88 m) zapewniła sobie Brazylijka Zileide Cas-
siano da Silva.

W stolicy Indii Polacy stawali 8 razy na najwyższym stopniu
podium. Dorzucili do tego dwa srebra, sześć brązowych krążków i
zajęli ostatecznie 5. miejsce w klasyfikacji medalowej. Triumfo-
wała Brazylia (15 złotych medali, 20 srebrnych i 9 brązowych)
przed Chinami (13-22-17), Iranem (9-2-5) i Holandią (8-3-1). W
stolicy Indii rywalizowało dwa tysiące sportowców.

Dla Polski po dwa złota zdobyły Magdalena Andruszkiewicz
(100 m i 400 m T72) oraz Faustyna Kotłowska (pchnięcie kulą i
rzut dyskiem F64), a po jednym Bartosz Górczak (pchnięcie kulą
F53), Róża Kozakowska (rzut maczugą F32), Artur Krzyżek (100
m T71) oraz Bartosz Sienkiewicz (skok w dal T38). 

– Nawet odejmując krążki zdobyte w konkurencjach nieolim-
pijskich, nasz dorobek i tak jest dwa razy lepszy niż rok temu w
Paryżu – komentował Marcel Jarosławski, członek Zarządu Pol-
skiego Związku Sportu Niepełnosprawnych „Start”.  TOM

Polska na piątym miejscu paralekko-
atletycznych mistrzostw świata

16 medali 
w indiach

Karolina Kucharczyk-Urbańska ostatnio zmagała się kontuzją
Achillesa, toteż nie posiadała się ze szczęścia po zdobyciu medalu

 Materiały prasoweZaskakujący gol w wykona-
niu Sebastiana Szymań-
skiego i bramka Roberta
Lewandowskiego sprawiły,

że Polska wygrała z Litwą 2:0 mecz
w ramach eliminacji do mistrzostw
świata. Biało-Czerwoni są prawie
pewni udziału w barażach.

Polska miała obowiązek wygrać
w Kownie i zadanie wykonała. Już
15. minucie rzadkim wyczynem
popisał Sebastian Szymański,
który z rzutu rożnego posłał na
pole karne mocną podkręconą
piłkę, a ta znalazła drogę do
bramki gospodarzy. Po godzinie
gry ten sam zawodnik wywalczył

sobie piłkę, dokładnie dośrodko-
wał, do futbolówki dopadł Robert
Lewandowski i podwyższył na 2:0.

Polska ma na koncie 13 pkt, o
trzy więcej od Finlandii i trzy mniej
od Holandii. Przed nią jeszcze mecz
z tą ostatnią 14 października u sie-
bie i wyjazdowy pojedynek z Maltą.
Wiadomo, że jeden punkt zdobyty
w tych grach gwarantuje ekipie
Jana Urbana udział w barażach
(Finlandia ma jeszcze tylko jeden
mecz). Teoretycznie możliwy jest
nawet bezpośredni awans. Po-
trzebne byłoby do tego zwycięstwo
Biało-Czerwonych z Holandią i jej
potknięcie w starciu z Litwą.

Warto nadmienić, że Robert Le-
wandowski strzelił swojego 33.
gola w kwalifikacjach do MŚ. Re-
kordzistą na tym polu (w strefie
UEFA) jest Cristiano Ronaldo,
który zdobył w kwalifikacjach do
mundiali 39 bramek.

„Lewy” zdobył także 87.
bramkę w kadrze. Jest siódmym
najlepszym strzelcem w historii
futbolu reprezentacyjnego, a trze-
cim biorąc pod uwagę Europę. Na
Starym Kontynencie więcej bra-
mek od niego w reprezentacji zdo-
byli tylko Ronaldo (141) i Romelu
Lukaku (89).

 Tom

Polscy piłkarze bardzo blisko baraży o awans na mundial 

Musieli i wygrali
z Litwą

Robert Lewandowski
(z lewej) jest siódmym
najlepszym strzelcem
w historii futbolu
reprezentacyjnego

 pzpn.pl
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Każdego roku rządowy Medicare oraz
firmy ubezpieczeniowe dokonują
zmian dotyczących pokrycia, limi-
tów i kosztów, które są ustalane

zgodnie z przepisami Ustawy o Zabezpieczeniu
Społecznym. Wiele firm ubezpieczeniowych
zadecydowało o zlikwidowaniu niektórych
planów, co wymusi zmianę planu dla wielu
beneficjentów na 2026 rok. 

Rada dla osób, które chcą zapisać się do
planów na leki: dokładnie przeanalizuj swój
plan, aby sprawdzić, czy leki, które przyjmu-
jesz, będą objęte tym planem.

Najważniejsze zmiany w Medicare na
2026 rok
W Medicare Część D (Leki na Receptę) za-
chodzą najbardziej znaczące zmiany, mające
na celu obniżenie kosztów leków dla seniorów. 
 Wzrost rocznego limitu wydatków z włas-

nej kieszeni (OOP): w 2025 roku wprowa-
dzony został roczny limit wydatków na
leki. W 2026 roku limit ten wzrośnie do
$2,100. Po osiągnięciu tej kwoty nie bę-
dziesz więcej płacić za leki objęte planem
do końca roku.

 Wzrost maksymalnego udziału własnego
(Deductible): maksymalna kwota dla planów
Części D wzrośnie do $615 w 2026 roku.
Uwaga: wiele planów, zwłaszcza Medicare
Advantage, oferuje plany z niższym
udziałem własnym, a niektóre $0.

 Negocjowane Ceny Leków: po raz pierwszy
w historii od 1 stycznia 2026 roku wchodzą
w życie niższe, wynegocjowane przez Medi-
care, ceny dla pierwszych 10 leków o wyso-
kich kosztach. 

Lista popularnych leków w pierwszej
rundzie obniżek cen obejmuje:
1. Eliquis do zapobiegania i leczenia zakrzepów

krwi;
2. Enbrel na reumatoidalne zapalenie stawów,

łuszczycę i łuszczycowe zapalenie stawów;
3. Entresto na niewydolność serca;
4. Farxiga na cukrzycę, niewydolność serca i

przewlekłą chorobę nerek;
5. Fiasp i NovoLog – rodzaje insuliny stoso-

wane w leczeniu cukrzycy;
6. Imbruvica na raka krwi;
7. Januvia na cukrzycę;
8. Jardiance na cukrzycę, niewydolność serca

i przewlekłą chorobę nerek;
9. Stelara na łuszczycę, łuszczycowe zapalenie

stawów, chorobę Leśniowskiego-Crohna i
wrzodziejące zapalenie jelita grubego;

10. Xarelto w zapobieganiu i leczeniu zakrze-
pów krwi.

Wszyscy uprawnieni beneficjenci Medicare
będą mieli dostęp do niższych cen, a nowe leki
będą dodawane do negocjowanej listy każdego
roku. Kolejny zestaw wynegocjowanych cen,
na 15 dodatkowych leków, w tym  leki na cuk-
rzycę, takie jak Ozempic, wejdzie w życie w
2027 roku. W kolejnych latach CMS będzie
kontynuował negocjacje cen na dodatkowe
leki, które wejdą w życie dwa lata później.
Każda runda kumuluje się, kontynuując do-
dawanie do całkowitej liczby leków po wyne-
gocjowanych cenach. Niestety, projekt ustawy
obecnego rządu dotyczący budżetu na 2025 r.
– HR 1 – zmniejszył skuteczność programu
negocjacyjnego IRA, ograniczając zakres le-
ków, które można negocjować.
 Program Płatności Miesięcznych (Medicare

Prescription Payment Plan): program ten,
wprowadzony w 2025 roku, pozwala
rozłożyć koszty leków na równe raty mie-
sięczne. W 2026 roku proces ten zostanie
ułatwiony: osoby zapisane do programu w
2025 roku zostaną automatycznie ponownie
zapisane na 2026 rok, chyba że zrezygnują
lub zmienią plan.

 Utrzymanie limitu $35 na insulinę: mie-
sięczny koszt każdej objętej planem insuliny
pozostanie ograniczony.

 Darmowe szczepionki: wszystkie szcze-
pionki zalecane przez ACIP (np. szczepionka
przeciw półpaścowi) pozostaną darmowe w
ramach Części D.

Medicare Część B 
(Ubezpieczenie Medyczne)
Koszty te są prognozowane i zostaną oficjalnie
potwierdzone przez SSA pod koniec 2025 roku. 
 Prognozowany wzrost składki miesięcznej:

standardowa miesięczna składka za Część B
wzrośnie z $185 do około $206.50 w 2026
roku.

 Prognozowany wzrost rocznego udziału
własnego (Deductible) za Część B ma
wzrosnąć z $257 do około $288 w 2026 roku.

 Osoby z wyższymi dochodami zapłacą więk-
sze składki za części B oraz D, tzw. korektę
miesięcznej składki.

Medicare Advantage (Część C) 
 Ograniczenie dodatkowych świadczeń

(SSBCI): plany MA będą miały nowe, bar-
dziej rygorystyczne zasady dotyczące spe-
cjalnych świadczeń uzupełniających dla
osób przewlekle chorych (SSBCI). Oznacza
to, że plany nie będą mogły już oferować
świadczeń niezwiązanych bezpośrednio ze
zdrowiem, takich jak żywność, z wyjątkiem
specjalnie zatwierdzonych programów.

Coroczny Okres Zapisów – AEP trwa od
15 października do 7 grudnia.
 Osoby posiadające Medicare Part A i B mogą

dodawać lub zmieniać świadczenia, takie jak
plany: Advantage (Część C) lub na leki
(Część D) czy Medigap, zmieniać je lub z
nich rezygnować.

 Najważniejszą rzeczą jest wybranie odpo-
wiedniej metody otrzymywania świadczeń
oraz planu Medicare, ponieważ potrzeby
odnośnie do opieki zdrowotnej zmieniają się
z wiekiem, a więc zmiana planu może być
wskazana w czasie corocznych zapisów do
planów.

 Nie trzeba natomiast nic robić, jeśli po za-
poznaniu się z Rocznym Powiadomieniem o
Zmianach (Annual Notice of Change), czyli
informacją, jakie zmiany obecny plan wpro-
wadza i plan ten spełnia oczekiwania na na-
stępny rok, ubezpieczenie przejdzie
automatycznie na nowy rok! 

Beneficjenci w Connecticut na 2026 rok, w
zależności od hrabstwa, mogą wybrać jeden z
45 planów Medicare Advantage lub z 11 planów
na leki – Część D. W tym jest 16 planów spe-
cjalnych – dla osób uprawnionych do Medicaid
i Medicare, z chronicznymi schorzeniami lub
w domach opieki.

Strategia wyboru planu Medicare to ma-
ksymalizacja korzyści i minimalizacja kosz-
tów!

Wybór planu powinien być dostosowany do
indywidualnej sytuacji zdrowotno-finansowej!
Oceń plany Medicare w Twojej okolicy i po-
równaj koszty, takie jak składki, odliczenia,
współpłatności, pokrycie leków, sieć usługo-
dawców, aby określić, czy nadal odpowiadają
Twoim potrzebom i budżetowi w zakresie
opieki zdrowotnej na następny rok.

Dlaczego warto korzystać z usług spe-
cjalisty planów Medicare?
Doświadczeni brokerzy mają szczegółową wie-
dzę na temat Medicare. Jedną z korzyści
płynących ze współpracy z niezależnym agen-
tem jest to, że reprezentuje wiele firm ofe-
rujących plany zdrowotne. Licencjonowany i
renomowany specjalista za darmo wyjaśni ko-

rzyści i ograniczenia planu, a także pomoże
ocenić, wybrać i zapisać do ubezpieczenia,
które będzie najlepsze w oparciu o Twoje po-
trzeby i budżet. 

Doradca czy agent musi posiadać ważną
licencję ubezpieczeniową w stanie, w którym
działa. Agent może pomóc Ci znaleźć ubez-
pieczenie na terenie całego kraju, pod warun-
kiem, że posiada licencję w Twoim stanie. Po-
nieważ Medicare jest bardzo złożone,
niezbędne jest posiadanie kompetentnego
agenta, dobrze zaznajomionego ze wszystkimi
obecnymi zasadami i przepisami Medicare.
Tylko taki specjalista będzie mógł udzielić po-
rady w oparciu o swoje rozległe doświadcze-
nie.

WAŻNE! Konsumenci powinni uważać na
fałszywe komunikaty odnośnie do Medicare,
wyłudzające dane osobowe lub pieniądze w
zamian za pomoc w rejestracji, zapisanie się
na plan, uzyskanie pomocy finansowej do Me-
dicare oraz dostarczenie nowej karty Medi-
care.

JAK SIę CHRONIć? Medicare nigdy nie za-
dzwoni do Ciebie, aby cokolwiek sprzedać, od-
wiedzić Twój dom lub zapisać Cię przez tele-
fon, chyba że Ty zadzwonisz wcześniej. Nigdy
nie podawaj danych osobowych, w tym nu-
meru Medicare lub Social Security nikomu, kto
kontaktuje się z Tobą przez telefon, e-mail,
SMS lub osobiście bez wcześniejszego umó-
wienia.

Pomogę wybrać najlepszy plan zdrowotny
i na leki w ramach jednego prostego planu
Medicare Advantage, z górną granicą własnych
wydatków, obejmujący dodatkowe świadczenia
ważne dla seniorów i dostosowany do indy-
widualnych potrzeb oraz pomogę uzyskać pro-
gram oszczędnościowy do Medicare, który
zapłaci składki Medicare i obniży znacznie
koszty leków.

Uzyskanie profesjonalnej porady jest bar-
dzo istotne, ponieważ, poza przepisami fede-
ralnymi, każdy stan ma inne zasady, a właś-
ciwe zrozumienie i spełnienie wymagań
Medicare pomoże Państwu uniknąć podsta-
wowych błędów.

Źródło: CMS.GOV

BEZPŁATNIE odpowiem na wszelkie pytania i wątpliwości związane z Medicare 
oraz planowaniem emerytalnym.

Zapraszam – tel. 860.997.3054 | ola_mroz@yahoo.com
Aleksandra Mroz

Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych w CT, MA, RI, SC
185 Silas Deane Hwy., Wethersfield, CT 

Ważne zmiany w Medicare na rok 2026
i ich wpływ na twoje ubezpieczenie
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